
80 finalistów BODŹCE EKONOMICZNE Z
HOKEJA KANADYJSKIEGO will "ł Z mistrzami

skocznimistrzostw

Cena 80 gr.

MUSZA

KOGUCIA

Czwartek

Warszawa, 21 marca 1957 r.

pięś-

na inaugurację Memoriału
Redaktorzy: Jerzy Mrzyglód i M. Matzenauer telefonują:

wali się następujący 
ciarze:

Polski

w boksie
W wyniku eliminacji do 

mistrzostw Polski w bok
sie, rozegranych równole
gle w Lodzi i Szczecinie, 
do finałów — które odbędą 
się w Gdańsku w dniach 
24—28 bm. — zakwalifiko-

Kukier 
Ptak 
Hofman 
Frqcik 
Michulko 
Szczepański 
Gibała 
Litke

Lachowski 
Kunc 
Przyłuski 
Skutela 
Kaszuba 
Burzyński 
Finek 
Karger

Mistrzyni Europy i wicemistrzy ni świata w jeździe figurowej na
lodzie Austriaczka Anna Eigel Magyar Foto
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PIÓRKOWA
Boczarski 
Zawacki 
Biały 
Rozpierski 
Brychlik 
Kordowickl 
Wojsławski 
Wilk

LEKKA
Walczak 
Bazylko 
Milewski 
Kita 
Paździor 
Pańczyszyn 
Hebda 
Kolasiński

LEKKGPÓLŚREDNIA
Markiewicz 
Mapieraiski 
Klemczyński 
Kankowski 
Konarzewski 
Pasławski
Józef Piński 
Wytyk

PÓŁŚREDNIA

Jan Piński 
Lutomski 
Lewandowski 
Kudlacik 
Dębisz 
Nowakowski' 
Koszałkowski 
Chmielewski

IEKKOSREDNIA
Bauerek 
Zaczkiewicz 
Łukasiewicz 
Dampc II 
Bartosiewicz 
Grzesiak 
Szymanowski 
Krajewski

ŚREDNIA
Konar 
Planulis 
Pietrzykowski 
Wisz 
Kusiński 
Szymaniak 
Poieks 
Pilarski

PÓŁCiĘtKA
Piórkowski 
Wodkiewicz 
Michalak 
Połowiecki 
Dampc I 
Wasilewski 
Grzelak 
Majchrzak

CIĘŻKA
Szata] 
Guaniewicz 
Branicki 
jędrzejowski 
Mańka 
Drewicz 
Korolewicz 
Górny

STÓWY
W Zakopanem śniegu jak na lekarstwo

ZAKOPANE, 20.3. (teł. wl.).Mimo nic sprzyjających warun
ków atmosferycznych i śniegowych, organizatorzy XII zawo
dów międzynarodowych o Memoriał Bronisława Czecha i He
leny Marusarzówny, dopięli celu i w srok i rozegrane zostały 
pierwsze konkurencje. Jak na razie w programie zaszła tylko 

jedna zmiana, a mianowicie 
slalom kobiet, który miał być 
rozegrany w środę, został prze
łożony na piątek.

W rozegranych w środę na 
Brzezinach biegach sztafeto
wych 3x5 km ko-biet i 4 x W 
km mężczyzn zdecydowane zwy
cięstwo odniosły zespoły poi 
skie. W konkurencji mężczyzn 
drużyny polskie zajęły dwa 
pierwsze miejsca. Sukcesy te 
cieszą nas. choć trzeba przy
znać, że konkurencja nie była 
najgroźniejsza.

W slalomie specjalnym męż
czyzn na Goryczkowej triumfo
wali wspólnie Jan Claplak- 
Gąsienica oraz Austriak Schranz, 
uzyskując w dwóch prze’az- 
dach jed..-kowy czas.

Zawody poprzedzone zostały 
we wtorek tradycyjną ceremo
nią otwa.cia oraz złożeniem 
wieńców pod płytą pamiątkową 
ku czci Bronka Czecha na sta
dionie pod Krokwią. Wobec u- 
lewnego deszczu i błota, musia-

na Konwiktorskiej' j

W niedzielę

W eliminacyjnych walkach bokserskich o mistrzostwo Polski w Szczecinie Piórkowski z Ło
dzi (je lewej) napotka! na swej drodze Biela z Rzeszowa. Pojedynek ten zakończy! się zwy-

cięstwem łodzianina. Fot. CAF

Red. J. Zmarzlik donosi.

iWss
o

z wyiQtkiem Smolarka
zdobvli bilet z Łodzi do Gdańska

ŁOD2, 20.3 (tel. wl.) Eliminacyj
na seria walk turnieju lódżkicgo, 
mająca wyłonić «0 najlepszych pię
ściarzy na finały w Gdańsku, nie 
przyniosła wielkich niespodzianek. 
Jedynym pięściarzem rozstawio- 
nym, który został wyeliminowany 
— Jest reprezentant Poznania Smo- 
tąrek, poza tym wszyscy faworyci

przeszli do dalszych walk 1 staną 
na ringu w Gdańsku.

Relacjonowaliśmy w poprzednich 
dniach, że turniej łódzki nie przy
niósł zbyt wielkich odkryć. Osom 

pięściarzy w każdej wadze re
prezentuje Jednak dość dobry po
ziom, odpadli wszyscy słabeusze 
poza nielicznymi wyjątkami,

Ofiarna obrona piłki l™2 Tomaszewską w czasie spotkania w 
Sitkówce mlęd-y Legią i AZS. zakończonego zwycięstwem
SlatKOUCCN nut, 4 & warmiński

i ł
J

*

Warszawskie „czarne ko
szule" stały się ostatnio bar
dzo atrakcyjnym partnerem 
dla zespołów l-ligowych. Po 
Gwardii Warszawa ł Stali 
Sosnowiec przeciwnikiem Po
lonii będzie w najbliższą nie
dzielę mistrz Polski Legia 
Warszawa. Spotkanie odbę- 
dzle się na stadionie przy J 
ul. Konwiktorskiej o godzinie \ 
12,00. Sympatycy obu sto- J 
łecznych klubów stawcie się J 
licznie! i

no jednak zrezygnować z uro
czystości pod stadionem. Ekipy, 
które przybyły do Zakopanego, 
zebrały się we wtorkowy wie
czór na Krupówkach przed ho
telem „Morskie Oko" i tutaj do 
sportowców krótkie przemówie
nie wygłosił przewodniczący 
PZN płk. Malczewski. Następ
nie kierownicy zagranicznych e- 
kip złożyli na ręce specjalnej 
sztafety wiązanki kwiatów, któ-

znaczy tymi, którzy do dalszych 
walk przeszli wolnym losem. Na 
uwagę zasługuje fakt, że znacznie 
wzrosła bojowość naszych pięścia
rzy. Balet na ringu był reprezen
towany niezwykle rzadko. Trzeba 
było więcej używać pięści, ażeby 
zapewnić sobie zwycięstwo. Naj
wyższy poziom obserwujemy w wa
dze lekkiej I ciężkiej. Nieźle obsa
dzona Jest także średnia.

Czwarty dzień turnieju łódzkiego 
nie zmienił w zasadzie generalnej 
oceny I nadal uważamy. Iż pięścia
rzem nr 1 mistrzostw łódzkich Jest

Dokończenie na str. 3

ZSRR-USA
w lekkoatletyce

lipiec 1957 r
w Moskwie

NOWY JORK. AAU — 
(Amerykańska Federacja 
Lekkoatletyczna Amato
rów) przyjęła, jak donosi 
prasa amerykańska, zapro
szenie Związku Radzieckie
go i w lipcu rb. na stadio
nie Łużniki w Moskwie od
będzie się sensacyjne spot
kanie lekkoatletów ZSRR 
i Stanów Zjednoczonych. 
Mecz rewanżowy jest prze
widziany na rok przyszły 
w USA.

Mecz w Moskwie zapo
czątkuje sezon międzyna
rodowy reprezentacji USA. 
która we wrześniu będzie 
gościła u siebie reprezenta
cję Skandynawii w Los 
Angeles, (c)

*

ZSRR
PRZYJECHAŁO Ich czterech: !t.

Kamieński, N. Szamow. K; Ca
kadze I B. Nikołałew — czołowi 
skoczkowie radzieccy. Towarzyszą 
im: trener kadry M. Chimlczew I. . 
sędzia międzynarodowy K. Krylów,. 
O 11 rano w śro3ę przylecieli x. 
Moskwy, o 15.00 polecieli do Kra
kowa i dalej do Zakopanego na 
Memoriał.

re zawiezione zostały pod Kro
kiew i złożone na pamiątkowej 
płycie. Zebrani na Krupówkach
uczestnicy 
ki widzów 
świetnych 
milczenia, 
następnie

Memorialu oraz set- 
uczciłi pamięć pary 

p rciarzy minutą 
Orkiestra odegrała 
hymn narodowy i

- 25-letnl mistrz ZSRR Kamieński 
nie jest w specjalnie dobrym , hu-j. 
morze: — Lubię skakać, ale nie 
lubię podróżować. Może dlatego, że. • 
to Już koniec sezonu I zmęczenie 
daje się we znaki. Jadg bronić ty- v 
tulu mistrza Memoriału, który zdo
byłem przed rokiem. Nie będzie 
to łatwe.

wśród salw' kolorowych rakiet, 
strzelających w deszczowe nie
bo, ekipy ruszyły w przemarsz 
ulicami Zakopanego.

w . zjeździe na

Mistrz olimpijski

rok 1957, 
Memoriał

Daniele Telinge — mistrzyni Francji 
przed hotelem „Warszawa" w czasie 

Br. Czecha
przejazdu na ———____  
Fot. F. Franckowiak

Czarny, maleńki' 22-tetnt Koba 
Cakadze (a nie. Jak pisano dotych
czas błędnie Jego nazwisko —: Sza- 
kadze) mówi: Miałem 4 lata, kiedy 
zdobyłem swoją pierwszą nagrodę 
za skoki. Ufundowało Ją przedszko
le wiejskie w Bakurianl (Gruzja), 
gdzie się urodziłem. Potem marze
niem moim było zostać lotnikiem, 
No I latam, tyle, źe nie samolotem, 
a na nartach. Po ukończeniu służ
by wojskowej zabieram się do stu
diowania automechanikl.

Rekordzista świata i mistrz olimpijski w rzucie młotem Amc* 
rykanln Harold Connolly odwiedził ostatnio szereg krajów euro
pejskich, m. in. Czechosłowację, Austrię i Niemcy. W dniu dzi
siejszym zai o godz. 17 oczekiwa ny jest także i w Warszawie

i rekordzista świata
Harold Connolly;
w Warszawie

Jak Informuje nas Polski Związek 
Lekkoatletyki, w czwartek o godz. 
12.30 przyleci do Warszawy z Pra
gi mistrz olimpijski z Melbourne I 
rekordzista świata w rzucie mio
tem, Amerykanin' Harold Connolly.

Connolly. podróżujący po Europie 
z akcją odczytową, wygłosił w sze- 
regu krajów (Jugosławii, Irlandii. 
Norwegii, Finlandii. NRF, Austrii I 
CSH1 odczyty, połączone z pokazami 
w jego specjalności — rzucie mło
tem.

Ciekawe fragmenty jego teorii, 
będących w pewnym sensie wy
kładnikiem szkoły amerykańriklęj

,Kokieteryjne uczesanie przystoj
nego Szamowa świadczy, źe nie Jest 
mu obojętna własna prezencja. Jest 
mimo swych 20 lat jedynym „żon
kosiem" w radzieckim kwartecie. , 
— Uprawiam narciarstwo od 10 lat. 
Razem z Nlkołajewem — moim, ko
legą szkolnym, ^stawialiśmy Jako' 
mail ucznlacy bramki slalomowe 
na zboczach Wzgórz Leninowskich ? 
I zdobywaliśmy nagrody dla'naj
młodszych gazety „Moskiewski 
Komsomolec". Skoki uprawiam od 
1953 r.

cytujemy 
sportem":

,.Ceskoslov.ęnskym

„Jednym z podstawowych elemen
tów wlaś"lwego rzutu Jest poczucie 
rytmu. Już przy obrocieZezujemy, 
czy rzut będzie dobry czy nie. Je
żeli ewolucję - cechuje płynność — 
rzut będzie z pewnością udany. 
Brak płynności Jest charaktery
styczny dla wielkich klasyków, ja
kimi są Niemcy, którzy wykonują 
3 obroty, a każdy jest oddzielnym, 
odciętym Jak gdyby od pozostałych, 
zamkniętym w sobie ruchem. A 
przecież wielkich sprinterów ce
chuje nie tylko płynny bieg, ale 
zwłaszcza płynny, start.

Ja sani używam często podczas 
treningu S-kg miotu i wykonuję ś 
obroty. Ma to wiele zalet 1. dodat
nie skutki; objawiające się potem, 
gdy przechodzi । się na normalną 
wagę 1 3 obroty.

Zawodnicy, którzy chcą coś zna
czyć w naszej dyscyplinie — mu
szą być dobrytnj ciężarowcami. Tre. 
nuję podnoszenie ciężarów od 
września do kwietnia, robiąc na tre.

19-letnl Bor la Nikołajów, benla- 
mlnek ekipy, Jest po raz pierwszy i 
za granicą, W Zakopanem czeka 
go międzynarodowy debiut. Jest 
miły, skromny j utajentowany, więc 
tyczymy mu, by wypadł Jak naj- 
lepiej. ,

nlngąch po 5—S przysiadów 
sctangą, ważącą 100—220 kg".

ze

Miotacze polscy I Ich trenerzy. 
Jak również nasi teoretycy । lekko 
atletyki, skorzystają z pewnością 
wiele z wykładów olimpijskiego 
mistrza, Ilustrowanych . \ ciekawymi 
filmami szkoleniowymi. i

cc,
E. Alaszewskl
E. Cunge
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PRZEGLĄD SPORTOWT

Z każdym dniem lepiej Prezes PZPN

Szymaniak bohaterem nie telefonował

Mistrzostwa bez mistrzów

wtorkowych walk w Łodzi
do Opola 
a Spalek
pozostaje

Ł0D2 19-3 (teł. wl.) Trzeci dzień
ehminaryj 

wazać za
jnego Łodzi

baidzo udany.
M eliśmy tiouhę boksu z prawdzi
wego zdarzenia, a kilka walk toz- 
g'zało widownie. Widzieliśmy tak
że w akcji kJku wefe.anów jak

pr/y ogromnym nakładź e 
trafili jeszcze wyerać sw

stawił się na walkę we wtorek a tu 1 ble przeciwnika i zebrał huczne o- .ciosom w podbródek, 
jeszcze przez Jeden dzień trzeba i klaski za dobrą walkę. juz zupełnie czystym.
•’Vlo zapomnieć o konkreinym je- I 
dzenhi. *

Wydaje sie. iż Milewski, mając
^akie trudności z wagą, powin en I

W drugiej parze Burzyński (Kr) stocczanina na deski.
pokonał Wożniaka (Wr) stosunkiem

v 4:1. Był to piękny pojedy- 
dwóch fighterów o mezłej

iednsk przeiść o kategorię wyżej, j technice. Przez wszystkie trzy run-

po- j t! afił 
wal- i przeci

: 7. dawnych walosów pnzn- |
u nich tyJkn nazwiska. Jed- KOMPLEMENTY
,łowem dzień był pełen emo- | DLA PAZDZIORA 1 KITY 
najlepszy dzień łódzkich mi- ;

silniejszego, niż Dragosz i ostrym tempie. Burzyński leniej 
:a? i operował ciosami w póldysian-le i

O wiele lepiej wypad! natomiastfil rzostw.

?s=
boli?t;.r nr ! turnieju, którym J-d- | m^ Zu^ańŚkim^
noglośnle obwołany został pięścią’z 
v nr -znwsklch Budowlanych S:yma

boksu zrobią zdziwioną minę. JaK 
1o, przecież o Szymaniaku --------
liśmy już znacznie wcześniej, oczy- , 
wiście, już co najmniej od roku fen ■ 
miody pięściarz jest znanv szersze
mu ogółowi, ale prawdopodobnie o- i
strym startem do jego

łódzkie mistrzostwa.

niu do .,8“ Wardecki

tym razem 
posłał b'ało-

nie potrafił
utrzymać gardy i sędzia przerwał 
walkę ogłaszając zwycięstwo Kity 
przez tko.

W następnej walce wagi lekkiej

u Budowlanych

kilka razy poczęstował Wożniaka 
| -alymi seriami sierpów. Wroclawla- 
I nin rewanżował się prostymi. Chwi

lami wymsana ciosów toczy'a się 
j orzy huraganowych oklaskach. Sil-

Pażd?ior (W-w?)
skim 
kację

(Szczecm
wygrał z Zurań- 
przez dyskwallfi-

3 r. Zurański atakował be»

Lewoskrzydlowy Wil
helm Spinek, reprezen- 

ant Polski 3. grać bidzie w 
bieżącym sezonie ostatecznie 
w barwach Budowlanych O- 
pole, a więc tego samego 
klubu, w którym występo
wał z powodzeniem w ostat-
nich latach. Ale do wtorku.

-■■ie na przeciwnika. co dostał
’edno napomniani w ! r. i dwa w 
.1 r. Paździor otrzymał także na-

’ końcówce 'ka^ieT ruńdy°"zapewnil : lenie za hicie oiwarta rekawi-
obie lekka p.zewagę. ।

i W wadze leWel Milewski (W-wa) !
■ygrał na punk!y
<r). W pierwszym

P3WYŻSZY tytuł nie jest 
wcale przesadą. Rzeczywi

ście zapowiada się na to, że 
na starcie zbliżających się in
dywidualnych mistrzostw Pol
ski w szermierce zabraknie 
kilku czołowych krajowych 
kling.

Mówiąc jednak o wszystkim 
w kolejności, rozpocząć trzeba 
od tego, że w końcu bieżącego 
tygodnia rozegrane zostaną in
dywidualne • szermiercze mi- 
strznstwa Polski. Mistrzostwa 
odbędą się na Śląsku, na plan
szach Górnika w Piotrowicach. 
Program mistrzostw jest nastę
pujący:

22 III. piątek 
czyzn

floret męż-

mistrzostwach -wojewódzkich 
bvl dopiero trzeci — za Lesz, 
kiem Suskim i Twardokensem-

Zgodnie z regulaminem Za
błocki nie będzie więc mógł 
wziąć udziału w mistrzostwach, 
chyba że któryś z wyprzedza
jących go szablistów (Suski lub 
Twardokens) z ważnych przy
czyn , nie mógłby pojechać do 
Piotrowic. Ale, że szabla bę
dzie w niedzielę, no i z Kra
ków» na Śląsk niedaleko, więc 
bardzo wątpimy...

go rozdzielnika, opracowanego 
na podstawie listy i klasyfika
cyjnej. Oznacza to, że każdy 
WKKF może ’ zgłosić do mi
strzostw w każdej broni -tylu 
zawodników, ilu posiada na 
liście.

Rozdzielnik ten daje olbrzy
mią przewagę Warszawie,.. któ
ra reprezentowana; będzie w 
Piotrowicach przez 9 fioreci- 
stek, 15 florecistów, 14 szpadzi- 
stów oraz 17 szablistów! Znaj
dujące się na drugim miejscu 
Katowice posiadają na listach 
łącznie w 4 broniach tylko 28 
zawodników (Warszawa 55).

Trzeba tu penadto dodać, iż 
prawo uczestniczenia w mi
strzostwach ma ją tylko ci szer
mierze, którzy w mistrzostwach 
wojewódzkich I klasy zajęli 
czołowe miejsca (w ilości od
powiadającej rozdzielnikowi). I 
na tej właśnie podstawie wia
domo,' że Zabłocki .— nasz czo
łowy szablista i olimpijczyk — 
nie będzie mógł stanąć na 
planszy śląskiej. Kraków mia. 
bowiem przyznane w- szabli 
tylko 2 miejsca, a Zabłocki ,w

Natomiast zupełnie pewne 
jest ,że w mistrzostwach nie 
weźmie udziału drugi narz czo- 
iowy szablista i obrońca tylu- 
lu mistrzowskiego, wicemlsits 
olimpijski — Jerzy Pawłowski 
Pawłowski nie startował w mi
strzostwach województwa, jest 
ponadto niezdrów. Słyszeliśmy, 
że Pawłowski ma zamiar pod
dać się operacji wyrostka...

Absencja tych dwóch asów 
szabli wystarczy, aby ująć pio- 
irowickiemu turniejowi wiele 
blasku. Oczywiście szermierka 
to również i inne bronie i nie

23.HI sobota — floret kobiet 
i szpada

21IIJ niedzielą — szabla.
W mistrzowskim turnieju star

tować będzie w każdej brom 
po 32 zawodników, łącznie więc 
przez plansze piotrnwickie 
przewinie się ponad 120 naj
lepszych polskich szermierzy. 
Do turnieju dopuszczeni zo
staną zawodnicy wg specjalne-

domo, czy tego utalentowa
nego napastnika nie zobaczy
my w drużynie sosnowieckiej 
Stali lub czy przypadkiem nie 
będzie on musial 1 rok pau
zować.

Jak już swego czasu dono-
tej ’.taice. bowiem zaimponował

nam doskonałym 
ry j świetnym

wyczuciem 
blokowaniemDragoszem

dając prawdziwy pokaz ___  . ............. _......__________
, kontry. Wydaje się, że Paździor1 I Pohki wyraźnie zwalniał __  
i osiągnął uysoka formę i nie jest i walki oszczędzając siły na dalsze 
I bez szans w walce o prawo repie- ; undy. Drasosz jednak szybko po-

starciu m: rz 
tempo

tentowania Polski na mistrzostwach apał się. iż z przeciwnikiem coś 
Europy w Pradze. Z ostatecznymi • nie jest w porządku i parł do przo- 
wntoskanv należy s;ę jednak ; du atakując n eco chaotycznie. W
wstizymać do gdańskich finałów 2 r. udało mu się zapędzić Mllew- 

Je«zc7e Jeden pięściarz wpadł nam 1 kiego parę razy tlo lin i zadać kil- 
szczególnie w oko, a mianowicie I ka silnych ciosów na korpus i gór- 

. Kita z Lublina, także reprezentant te partie. W 3 r. jednak kontry 
i wag( lekkiej. Walczył on jeszcze do I Milewskiego zrobiły swoie.

jeszczr I niedawna w klasie juniorów. — — ------ -- ■
zdoby ! dąffu roku rozrósł się, 

achów- msiada bardzo silny.

jak są- 
właśnip

zmężniał.
są bardziej chao-

• yczne i niecelne. W końcó*.

silismy. Spalek

Krako- i szybkość i kondycje.

atak’
ys ai ie i osim . 
icprezenta tern i

1 znaleźć s e

Wrocławia Wożniakiem, p ede ty- 
nują go do rangi jednego z ławo-

■ypróbowa1

rytów wagi 
.ski ma już :

W ostatniej 
Pańczyszyn 
pod kon ec 2

parze 
(Opole»

vagi lekk5ej 
znokautował

przenieść się do
zainierza> 

Sosnowca.
Zwrócił się on do Budowla*

r. Ariana (Rzeszów;
W tej walce obserwowaliśmy przez
blisko min. nieprawdopodobną
wymianę ciosów.

Pańczyszyn ..zarżnął” przeciwnika 
I ;wym tempem do tego stopnia, że

'rVÓ«v ; koniec rundy niezbyt silny, ale 
bardzo celny cos w podbródek wy-

«uchy cios ; 'ewskj zdołał sob‘e zaoszczędzić ty- !
! starczył, by Arian został wyliczony.^

z prośbę zwolnienie
— motywując ja tym. że jako
technik hutniczy.

Sosnowcu
chce pra- 

zawodzie i 
ma mużli-

tylko Zabłocki Pawłowski,
wości uzyskania dobrych v. a-
runków praev
Budowlani, 
dobrego ;

nie
zawodnika.

i mieszkania, 
chcąc stracić Jestem raczej optymistą

sobą powinien wk ó'ce . 
w szei egach repie en- j 

Warto w każdym tazie >

trzpcieg-- 1
koiufiej. Ale Bu.zyń- | dnla tui nleiu łódzkiego nie był naj-' 

23 lata i ponad 100 walki gorszy. Możemy wiec teraz pi zejść

żo odkrytym należy
7. niego jednak w przyszłości tezyg 
nować. Wydaie się bowiem. Iż ten 
pięściarz mógłby zrobić je:-z*’Z‘ 
więkore postępy Zresztą przeciw- ; .-i.",,;;-- 
rrk Burzyńskiego. Woźniak zaslu- , ,7/1 CJP ;

POJEDYNEK 2 FIGHTEROW

e

W

by odnieść bezapelacyjne

INTERESUJĄCE WALKI 
W WADZE LEKKIEJ

drugiej pa: ze
(Lub) rozniósł po piostu War-

WALKA 2 POKOLEŃ

: W wadze półśredniej Kudtacik (Kr« 
1 nokonał Zielińskiego tGd). Była to 
I ..alka dwóch pokoleń bokserskich 
I S arsze wy*z‘o z n ei obronną >ęką

częli sami starania o tego ro
dzaju pracę dla Spalka. Sta
rania te spe’zły ieunak na ni
czym. bowiem dyrekcja huty 
..Ma^apanew” do której Pu. 
dowlani zwrócili się z prośbą
o prace dla Snałka.

- dzięki więk-zei rutyn:e i przeróż- 
lekkiej 1 nym sposób!kom, na które Ziel ń- 

; ski nie zna jeszcze lekarstwa. O-

kowala przvję 
Spalek będzie 
kręgowej w

mrun- 
tym. że

ęral w lidze n- 
druzvnte StaH

deckiegn z Białegostoku. Walka ta ! bydwaj przeciwnicy nie oszczędzali
Jednak omal nic zakończyła się ■ rie. przez trzy Hindy uwala wy-

rozwiązanie nie odpowiadało 
oni Budowlanym, ani Spałko-

nieęo. W 2 • mspna ciosów
pruśbt

ostami podtrzymał 
zwolnienie.

I W wadze kogu^ej Kaszuba (Poz’ 
i wygrał na punkty z Wiśniew kim

, den z Jego ciosów wylądował nie- i ak> byłby

Reprczenlan: Poznania

zapisać j P^-^dzal znacznie staiszego od sie-

derki poszedł na deski. Przy 
wstał jednak i podjął walkę, 
dostał od sędziego ringowego

K 'n ; na.dzo speszyła, 
na- '

wynik walki, 
r. nie doznał

Ale sprawą Spałki zain’e-
resowano bardzo
nowcu. Poruszono dużo osób, 
które różnymi drogami stara
ły się uzyskać jego zwolnie-

W następne) walce tej samej wa-pomnienie. W chwilę potem celnymi —-- -------। ęi zmierzyli si? znów z jednej stro-
nie Budowlanych.

ciarze riali pióbkę- dobrego fgh- 
tingu. który częściej chwielibyśmy 
oglądać na naszych ringach.

TRUDNA SPRAWA

Wielką natomiast niespodziankę 
sprawił Milewski, który w walce 
z reprezentantem Krakowa Drago
szem wypad! niezwykle blado. Dra- 
gosz nie należy do pięściarzy wlel- 
k ej klasy, mimo to chwilami nie 
byliśmy pewni, jak potoczą się (l*. 
lej losy walki, czy nie zakończy się 
ona sensacją. Sensacji wprawdzie

skiego wz!ęła górę, ale widownia 
spodziewała się po olimpijczyku 
czegoś więcej. Po skończonym po
jedynku zapytałem sekundanta dru. 
żvny warszawskiej, mgr Wrzoska o 
pizyczyny tak słabej foi-my Milew
skiego.

— Niech pan się nie dziwi — 
odpowiedz ą! Wrzosek. Przez 4 dni 
trzymać wagę — to nie takie pro
sie. Milewski był bardzo osłabiony
przymusowym postem już po

rundzie go zatkało. Na-

Bokserzy Gwardii W-wa
w CSR

BRNO i. (tri. wł.) 
Reprezentacja

Hvezdy 13:7. 
W Brnie (CSR) gościli

Gwardia 
Rudej

bokserzy

sperczakiem (Gwardia Wrocław), 
gdzie pokonali kombinowaną re
prezentację Rudej Hvezdy (bokse
rzy w wadze muszej i ciężkiej po
życzeni z Banika) 13:7. Ze strony

ski. Kasperczak, Butkus. Rajewski. 
Olczyk, Szulc zremisował Lasek. 
Przegrali walki: Hajduga. Grzymek. 
i Sasin, w piątek gwardziści wal
czą w Musie, w niedziele w Kar
łowych Varach lakż^ z kombino
waną reprezentacją Rudej Hvezdy.

Wokół
szczecińskiego ringu

GRZELAK KRYTYKUJE SYSTEM MISTRZOSTW .

WE wtorek, w czasie wieczornych walk spotkałem w pobli
żu szatni sześciokrotnego mistrza Polski. Tadeusza Grze-

— Co pan sądzi o systemie tegorocznych mistrzostw ?
— Myję i sądzę jak najgorzej — odpowiada bez waharńa 

Grzelak. — Przecież to system, wołający o pomstę do nieba. 
Siedzę tu od soboty, tylko po to. aby dopiero we wtorek stoczyć 
Jedną jedyną walkę i powiedzieć wszystkim dowidzenia. Ale w p«: 
dobnej sytuacji znalazła się większość moich kolegów, którzy 
przyjechali do Szczecina na jedną walkę. Niektórzy gorzej trafili. 
Znalazło się przecież dwóch zawodników: Baurek (Katowice) i Zac
kiewicz (Opole), którzy w drodze do Szczecina przejechali setki 
kilometrów tylko po to. aby wyciaęncć pusty los I zakwalifiko
wać się od razu do finału w... Gdańsku.

Uważam, te Jeśli Już zdecydowano «ił rozgrywać mistrzostwa 
w dwóch miastach, to należałoby „ciągnąć" je aż do ostatecznego 
rozstrzygnięcia, czyli włącznie z finałami-

Szkoda, że na mistrzostwa nie przyjechał mój rywal — Andrzej 
Wojciechowski. Chciałem koniecznie spotkać się z nim na fingu, 
start w silniejszej obsadzie daje człowiekowi większą satysfakcję 
— kończy Grzelak.

KONSUL SZWEDZKI NAJZAGORZALSZYM KIBICEM

OSOBLIWYM gościem mistrzostw bokserskich jest konsul Szwecji 
w Szczecinie, p. SjiSerin. Przychodzi on codziennie na 

godzinę przed rozpoczęciem walk, siaria w pierwszym rzędzie 
I kiedy nad ringiem rozbłysną reflektory, nakłada ciemne okulary 
I zaczyna się emocjonować. Okazuje się, że jest on wytrawnym 
znawca plęściarstwa I Jut od dłuższego czasu, wiernym kibicem 
drużyny miejscowej Pogoni. Czołowych polskich pięściarzy zna 
on, Jak własną kieszeń. Dowiedzie!’ my się o tym z krótkiej 
rozmowy, przeprowadzonej z konsulem.

— Już od lat młodzieńczych pasjonuje się sportem pięściar
skim — mówi p. SJSarln. — Pamiętam jeszcze doskonale począ
tek kariery waszego „bombardiera" z Wybrzeża — Antkiewlcza, 
który przecież gościł u nas w Szwecji. Oprócz aktualnych mi
strzów znam również mistrza olimpijskiego — Zyęmunta Chyc! łę. 
Obserwując walki jestem pełen podziwu dla wielokrotneno mistrza 
Polski — Grzelaka, który — moim zdaniem — nic prawie nie 
strach ze swojej świetności. U' w-'

Fantastyczny pojedynek
Kukiem z Anielakiem

Rozstawiony Sokołowski przegrał i Rozpierskim
SZCZEC1N, 19.3 (teł. Przcd-

mistrzostwo Pol- 
ięki wypróbowa-

przeboleć porażki swego pupilka I 
oczywiście, długi czas głośno pro
testowała.

nvm pięściom starej gwardii, k 1 
ka ciekawych i emocjonujących

Największym wydarzeniem we 
wtorek była walka Kukiera z ło- 
J ----- Anielakiem. Mordercze

bezpardonowa wymiana 
ciosów sprawiły, Iż wi

downię ogarnął istny szal entuzja
zmu, czego najlepszym dowodem 
były, już po zakończeniu

dzianinom
tempo 
ostrych

żywiołowe 
bokserów.

owacje na cześć
walki, 
i obu

Nawet urodzony flegmatyk. ob-
serwując ten pojedynek, 
pierwszej minucie ........

‘jut po 
ze swe-

‘ obojętności i
..darł .dę" Jak

go oblicza maskę 
wespół z innymi -------  
opętany. Wcale się temu nie dzi-
ki. żc- nalbsrdzid zrezygnowany 
człowiek, z miejsca odzyskiwał 
werwę i humor.

Przvznam się. iż mając żywo w

Zresztą, co do werdyktu, są tu 
zdania mocno podzielane. Nawet 
wśród samych sędziów, z Których 
6. a w-srud nlth wiceprzewodni
czący PZB — p. Mrozowski, punk
towali ..prywatnie". lednym punk
tem dla Sokołowskiego. Nasz sąd 
przvchvla się raczej do lej szóstki 
arbitrów, którzy po pierwszej re
misowej rundzie uważali, że So
kołowski drugie starcie wygrał 
wyżej, niż Rozplerskl trzecie.

Walka była szybka, zacięta I 
Rozplerskl w drugiej rundzie po
wędrował na dsskl. Sokołowski nie 
zrobi! żadnych postępów. Boksu
je nadal zbyt szablonowo, a Jego 
— zdawałoby się — błyskawiczne 
serie ciosow trudno nazwać cio
sami. gdyż przypominają one ra- 
cz.rl ..drapanie", niż bicie.

Wicemistrz Polski wagi piórko-
vej Jan Brychlik walczył

pamięci 
Anlelaka

anemtezn y
,v pierwszym 

Borkowskim.
pojedynek
dniu 
nie

mi- 
spo-

dziewalcm się tak świetnej jego 
postawy w walce z Kukierem. 
Cóż. okazule się. że pozory mylą.
Aniełak. na koncie
ma 3 porażki z eksmistrzem Euro
py. stanął do czwartego pojedynku, 
jak równy z równym. Łodzianin 
wiedząc dibrze. że obecnie Ku- 
kier nie jest już tym Kukierem
sprzed lat.
na jedną kart-

postawił wszystko 
i niewiele brako-

wato, a pokonałby mistrza Polaki.
Przez 2 rundy, na każdy atak 

Knkiera Anlelak odpowiadał na-
tychmiast kontratakiem, na 
cios. — ciosem, na tempo -
cze tempem. 

venię?iu

każdy 
jesz- 
osta-

zadecydo-
wało dopiero trzecie starcie. Ku 
kier. dvspnnu|ąc świetną kondy

Gdańszczaninem Wleckiem 
akompaniamencie kociej
cert życzeń” nic absolutnie
skierowany pod lego adresem, ale 
leszcze pod adresem sędziów, ktn-

ogłosili •c i ęst w o R o zpi e r-

Naszych juniorów

można wszędzie pokazać

ale szabla nie przestała być 
przecież naszym najsilniejszym, 
reprezentacyjnym punktem no .
i... cośkolwiek trudno nam jest 
wyobrazić sobie turniej o 
mistrzostwo Polski bez poje
dynku Pawłowski — Zabłocki, 
w którym od kilku lat trady
cyjnie rozstrzygała się sprawa 
mistrzowskiego tytułu.

Bez oglądania w akcji Za
błockiego i Pawłowskiego, trud-

ny ru‘yniaiz Dębisz i młody nie
doświadczony repre.entant Zielonej 
Góry Micha’rk:. Wygrał wprawdzie 
Dębisz, ale hardzo nieefektownie, z 
napomnieniem za nieczyste ciosy, 
zadawane nasadą rękawicy.

W ostatniej parze tej wagi Nowa
kowski (R'e«“ówj wygrał po wy
równanej walce z Kaczmarczykom 
(Opole).

W wadze średniej Szymaniak 
(W-wa) wygrał z Losiakiem (Ziel. 
Góraj przez iko w 2 r. Losiak bu
dowa i stylem walk przypomina 
do złudzenia bombardiera z War
szawy Laska. Walczy tak sarno jak 
on z odwrotnej pozycji. Na począt
ku rundy wydawać się. iż ma on

Na trasie Sosnowiec — Opo
le, raz po raz do Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej telefo
nowała międzvmiastowa, awi
zując Sosnowiec.

Pierwszy rozmówca prosił 
do aparatu przewodniczącego 
okręgu Moskala, przedstawił 
się jako prezes PZPN Glinka 
i wyraził życzenie, aby Mos
kal użył swego wpływu na 
Budowlanych, aby ci udzielili 
zwolnienia Spalkowi. Moskal, 
znając doskonale p. Glinkę, 
poznał oczywiśc e od razu, że
to nie mówi prezes PZPN,
ale ktoś podszył się pod to
nazwisko i z miejsca od-

zamiar roznieść słabszego sie-
bie fizycznie przeciwnika. Szyma
niak zdołał uniknąć szybkich, syg
nalizowanych c’osów. sam trafiając 
bardzo szybkimi i celnymi kontra
mi. W 2 r. posłał on trzykrotnie 
raz za ra-em Losiaka na deski, i 
sędzia był zmurzeny przeiwać wal
kę. ogładzając zwycięstwo Dawida 
nad Goliatem przez tko.

W wad?e cieżkiel Mańka (W-wa) 
wygrał z Blaszczykiem (W-wa woj.)

prawił Interweniującego.
Po krótkiej przerwie odez

wał się po raz drugi telefon. 
I znowu Sosnowiec. Znajdu
jący się po drugiej stronie 
przewodu głos prcedslawił się
tym razem jak'» kierownik
sekcji Stali. ale' nie ćhcial

już w 2 min. pizez nokaut.
Błaszczyk po pierwszym ciosie w 
żołądek poszedł do 9 na deski, a 
po drugim takim samym ciosie zo
stał wyliczony.

W os‘atn:cj walce dnia Drewicz 
(Rze:r5v.ł. >jo bardzo słabym poje- 
dynku. rokonał na punkty Rytla 
(Koszalin).

wyjawić swego nazwiska.
Efekty tych rozmów wia

dome: żadne.
A już We wtorek sprawa 

przybrała zupełnie inny o- 
brót. Spałek wycofał podanie 
o zwolnienie. Badzie praco
wał w hucie „Małapanew” 
odległej o 20 km od Opola i 
grał jak dawniej w drużynie 
Budowlanych. Dyrekcja huty 
zgodziła się. by jej prncow- 
nik ‘ ^rał . w I-ligowym klubie 
i nie marnował swego talentu 
w klasie niższej.

Jerzy Zmarzllk
(W. S.)

Wiosłowanie i pływanie
na 5

gimnastyka i niarszobiegi
na 3 plus

Za.lęcia naszych wloślarek i wło
darzy przebiegają zgodnie z uata- 
nnym planem. W poniedziałek 
nauka wiosłowania, w środę — 
pływanie, w piątek — gimnastyka

iracy
niedzielę— marszobieg. Do 
z naszą ósemką obok tre- 

Cepka włączyli się również
‘renerzy Kałętkicw cz i Skałek 
oraz instruktorzy Tcchmański, Czu- 
baszek i Paradowski, którzy na 
zmianę prowadza zajęcia według 
specjalności, a więc pływanie, gim-

na basenie pływackim i
wioślarskim nasza ósemka „odlicza
się” n.emal

na gimnastyce i
gach ciągle jeszcze

procentach, o
marszobie-

nie możemy

waga plórkrwa: Rozplcrskl
(Lodź) zwyciężył Sokołowskiego 
(Szczecin). Brychlik (Katowice) po
konał Więcka (Gdańsk);

waga lekkopólśrednia: .Kankow- 
skl (Bydgoszcz) zwycięży! Kapę 
(W-wa). M. Konarzewski (Lódż) 
wygrał . Klalnem (Białystok), Pa
sławski (Kraków) wygrał z HaJ-
dugą (Z. Góra): 

waga lekkośrednla:
'Bydgoszcz) zwyciężył 
(Łódź woj.). Grzesiak

Bartosiewicz
Misiaka 

(Kraków)
wygrał z Pytlem (Rzeszów):

waga półciężka: Gotowieckl (Ol
sztyn ) wypunktował Hartynlukn 
(Szczecin). Grzelak (Poznań) zwy
ciężył Włodarczyka (Wrocław).

J.Wojdyga

skiego nad Sokołowskim.
Brychlik rozprawił sie bez spe- 

clRlnjch trudności z wysokim jak 
tyka Wirek em. wykazując przy 
tym niezłe przegotowanie.

Z uw teł na slańą obsadą w te
gorocznych mistrzostwach w ka
tegorii lekkopółśr^dniej. duże szan
se na powtórzenie sukcesu z 1552 
r. posiada Konarzewski (Łódź). Po 
leso zwycięskiej walce z Klainem 
(Białystok) widać było, że ojciec 
solidnie przygotował *.-yna do mi
strzostw.

„GRZELAK! 
GRZELAK! GRZELAK!"

cją. zdołał wreszcie uzyskać prze
wagę nad osłabionym iuż Antcza
kiem 1 ostrym finiszem zapewnił 
sobie Jednogłośne zwycięstwo 
60:53. 60:57. 60:57.

Schodząc z rln^u Henryk Kukier 
powiedział nam tvlko. Iż jest pe
łen podziwu dla Anbdaka, po któ
rym nie spodziewał się, aż takiego 
oporu.

GDY PUPIL WIDOWNI 
PRZEGRYWA

Kukier
nlecałe 15 minut po walce

Anielak doczekaliśmy
się pierwszej niespodzianki w po
staci poranki „otór-
kowca” Sokołowskiego 
z Rozpierskim «Łódź).

Zasadnicze przygotowa
nia naszej reprezentacji 

juniorów do spotkań międzyna
rodowych zostały ukończone. 
Marny za sobą obozy, treningi 
w klubach, sparringi. Jestem 
bardzo rad, że od chwili zoba
czenia naszej kadry w Szklar 
skiej Porębie, nie podzielałem 
pesymizmu niektórych cbserwa- 
torów, a zwłaszcza niektórych
sprawozdawców sportowych.
Wydaje mi się, że patrzyli „nie
właściwymi oczami” na grę 
młodych. Stwierdzam z przeko
naniem, że młodzicy poprawiali 
swą grę z tygodnia na tydzień.

siq doliczyć paru osób.
Nasze dziewczęta usprawiedliwia

ła się jednak, że mocno czują „w 
kościach” piątkową gimnastykę i 
dlatego w niedzielę ponowna za
prawa („marszobiegl") nastręcza 
im trudności, bo nogi odmawiają 
„posłuszeństwa”.

— Pomału nam to przejdzie — 
mówiły w niedzielę na przystani 
Ewa Kędzierska i Bożena Wietes
ka. które, pomimo że przybyły na 
trening — nie biegały.

Z dalszej rozmowy z naszymi 
młodymi wioślarkaml wywniosko
waliśmy. że lekcje wf. w szkołach 
są mniej intensywne jak nasze 
treningi 1 z tej racji arak dziew
czętom odpowiedniego przygotowa. 
nia kondycyjnego.

Pod tym właśnie względem chłop- 
cv bardziej dopisali, bo mniej na
rzekają na dolegliwości i mniej 
grzeszą absencją, co nas bardzo 
cieszy.

Miłą niespodziankę sprawiło nam 
w ubiegłym tygodniu Polskie Ra
dio. przybywając z wizytą na nau
kę pływania naszych kandydatów 
do Rzymu. Koledzy z Radia ,,od
tworzyli” trening i przesłali na fa
lach eteru do najodleglejszych za
kątków kraju i świata.

Za propagowanie w ten sposób 
wioślarskich ósemek, których licz
ba sięgnęła już 12, przy tej spo
sobności dziękujemy kolegom z re
dakcji sportowej Polskiego Radia.

(Pal)

*

DALSI OFIARODAWCY 
WPŁACAJĄ NA ZAKUP ŁODZI

Drużyna juniorów wykazała 
ponad wszelką wątpliwość wp 
wszystkich czterech sparrin- 
gach, że rozumie na czym gra 
w piłkę nożną polega. To, jak 
na obecny stan naszego pilkar- 
stwa, bardzo wiele. Niemniej 
ważne jest również, że młodzi 
dysponują dobrą kondycją fi
zyczną — dowiodły tego: jedno 
spotkanie na ciężkim, a dwa 
mecze na bardzo ciężkim tere
nie. Trzecim atutem zespołu 
jest ambicja walki, która jest 
do pełnego zrealizowania tylko 
przy dobrej kondycji. Ostatni 
span-ing, przy nieco słabszym- 
przeciwniku, wykazał ogromne 
postępy na odcinku wzajemne
go zrozumienia, tzw. zgrania. 
Wreszcie, zalecona w Szklar
skiej Porębie praca nad1 popra
wieniem skoczności i gry gło
wą, dała pozytywne wyniki. 
Ten odcinek nie jest jeszcze za
dowalający, ale w Szklarskiej 
młodzi piłkarze dosłownie uni
kali zetknięcia piłki z głową, a 
teraz, mimo na-mokiej i ciężkiej 
piłki, odważnie grają głowami, 
śmiało wyskakując w powie
trze. To wszystko cieszy i na
pawa optymizmem.

W Chełmku czterech napast
ników nie tylko rozumiało się 
dobrze, ale potrafiło realizować 
skutki tego zrozumienia w po
staci bramek. Bramki padały 
jako wynik rozgrywek taktycz
nych, opartych na solidnej ba
zie technicznej. To właśnie na
zywamy prawdziwym futbolem.. 
Nie było wspaniałych bomb, 
szaleńczych biegów, wspania
łych wyskoków — bramki by- 
!y naturalną, nieubłaganą kon
sekwencją zagrań napadu i po
mocy. To jest bardzo dużo.

Motorem akcji ofensywnych 
jest środek napadu Matyszczak, 
który ostatniej niedzieli poka-‘ 
zal wszelkie zalety napastnika, 
grającego w sposób nowocze
sny. Widzieliśmy go w grze 
przeciw Chełmkowi na wszyst-

Galeczko, posiadający już. du
żą rutynę meczową i dobrą 
technikę — to także wartościo
wy napastnik, podobnie jak o- 
baj łącznicy Kasprzyk i Mar
ciniak, którym można jedynie 
zarzucić nieco zbyt powolne 
cofanie się do lylu. co przy tak 
błotnistym, ciężkim terenie jest 
zresztą usprawiedliwione.

Od tej czwórl . zdecydowanie 
odbiega lewoskrzydlowy Jóż- 
wiak. Wydaje mi się, że trzeba 
spróbować na t j pozycji Ler- 
cha, który nie ręa dość kondy
cji na grę na pozycji łącznika, 
ale za to rozumie futbol, umie 
walczyć i strzelać bramki. Na 
pewno zatrudni choćby jednego 
przeciwnika, pozycja nie będzie 
„pusta”.

Pomocnicy na poziomie, Nie
roba na stanowisku stopera po
prawny, choć czasem brakowa
ło mu trzydziestometrowego po
dania. Szymczyk grał nieco za 
miękko i robił błędy w usta
wianiu się. To trzeba jeszcze 
poprawić. Znacznie poprawił się 
Stein w bramce, osiągając rów
ny, dobry poziom.

Oceniając zespół, trzeba po
wiedzieć, że futbol jaki on de
monstruje jest dość nowoczesny 
1 przyjęmny dla oka.. Nawet 
najzagorzalsi kibice Chełmka 
walili brawo i głośno aplaudo- 
wall ładne zagrania „dzlecia-

no będzie z szablowego turnie-
ju wyciągnąć jakieś wnioski
ną temat gotowości bojowej 
naszej reprezentacji szablowej 
— przed czekającymi ją jut
niedługo 
próbami

najpoważniejszymi
sezonu

skini sześciomeezem 
strzostwami świata.

Zdobywca tytułu

kich pozycjach od prawego

warszaw- 
oraz mt-

w szabli
wyłoni się więc prawdopodob
nie z czwórki: Kuszewski, Paw
las, Piątkowski, Zub, którym 
szyki jest w stanie pokrzyżo
wać Twardokens.

We florecie mężczyzn — <!o 
tytułu kandydować powinni: 
Rydz, Franke, Twardokens I 
Reychman, w szpadzie Rydz i„. 
co najmniej ośmiu dalszych za
wodników, Wjród kobiet zaś 
walka rozegrać się ' powinna 
między Julito i Salbach, jeśli 
zgodnie" z tym co słyszeliśmy, 
nie stanie na starcie wielokrot-
na mistrzyni Polski 
darczyk.

Mistrzostwa

Wio-

Polski na rok

W odpowiedzi na apel kol. Bo
gusława Ilowila wpłaci! na zakup 
lodzi, przekazując do redakcji 
sumę IM zł stary członek klubu 
„Wisła" p. Kazimierz Pacitskl. 
Jednocześnie nasz ofiarodawca 
wzywa tą drogą pozostałych sta
rych członków sympatyków
„Wisły" by poparli tą cenną ak
cje-

do lewego skrzydła, przy czym 
jego „wyjścia” niemal zawsze 
zaskakiwały dość rutynowane
go przeciwnika. Godna podzi
wu była wytrzymałość fizyczna 
tego chłopca, który przez cały 
czas gry nie zwalniał ani tem
pa, ani akcji, ani wymagają
cego dużej kondycji spdsobu gry 
bez piłki.

Klub AZS Warszawa
na międzynarodowych szlakach

WKRACZAMY w okrei właściwie 
pojętej współpracy dziennika- 
rza sportowego z działaczem spor

towym!
Oto pierwsza uwaga, jaka nasu

wa się z okazji spotkania zarządu 
klubu AZS Warszawa z dzienni
karzami sportowymi. Spotkanie od-

ków“. Tę drużynę można wszę
dzie pokazać.

Stawianie horoskopów w 
sporcie, a zwłaszcza w piłce 
nożnej, jest bardzo niebezpiecz
ne — zbyt wiele elementów 
składa się na zwycięstwo lub 
przegraną, aby wszystkie prze
widzieć. A tym trudniej prze
widywać, jeśli nie zna się zu
pełnie przeciwnika, jego umie
jętności piłkarskich i siły fi
zycznej. Ale dziś już mogę za
ryzykować stwierdzenie, że 
naszych juniorów można poka
zać nawet bardzo wybrednej 
publiczności — będzie ich z 
pewnością wielokrotnie oklaski
wała i popatrzy się na ich grę 
z przyjemnością.

1957 w Piotrowicach będą mi
mo absencji mistrzów ciekawe, 
choćby z uwagi na start junio
rów, kandydujących do repre
zentacji ną młodzieżowe • mi
strzostwa świata w Warszawę. 
Po turnieju śląskim zostanie 
ostatecznie ustalona kadra 18 
najlepszych zawodniczek i za-
wodników, którzy 4 —18. IV
przejdą ostatni szlif w Chyli- 
cach.

Młodych szermierzy czeka 
przed występem w mistrzo-
stwach jeszcze jedna próba
międzynarodowa. Będzie nią
start w trójmeczu drużyno
wym, w którym wystąpią re- 

I prezentacje Katowic, Austrii 
(prawdopodobnie pod firmą 
Gratzu) oraz młodzieżowa re
prezentacja ■ Polski. Trójmecz 
ten odbędzie się w Katowicach 
w dniach 30 i 31 marca bL 
Śląskich sympatyków szermier
ki czekają więc w najbliższych 
dniach dwie interesujące szer
miercze imprezy.

T. Grabowski Gm)

List do redakcji
Jeszcze raz o tenisie

ale inaczej
Panie Redaktorce! jak prostego urządzenia sporto

wego, niezbędnego na osiedlach 
mieszkaniowych i w parkach. 
muszą być te najkosztowniejsze — 
wiele zresztą da się zrobić tM 
społecznym czynem. Konserwacjo 
i bieżąca opieka muszą być po
kryte z wynajmu na godziny.

Taka pożyteczna inicjatywa, c 
tak mało się o niej mówi i pir>ze. 
Przecież z rakietami i piłkam] 
teraz łatwiej, a i ludziska więcej 
czasu i chęci na sport ^ają.

Warto też doprowadzić do po
rządku i uruchomić te korty, 
które są i niszczeją. Jest ich w 
Polsce nie mało — wiele tiiywj 
się do innych ’ celów. Uruchomię 
oczywiście do publicznego użytku, 
a nie dla zamkniętego klubowego 
kręgu.

Czytałem w Przeglądzie, że ma 
powstać takie Towarzystwo Krze
wienia Kultury Fizycznej. Bardzo 
to szlachetna idea i życzę tej 
organizacji, żeby rzeczywiście 
powstała i żeby się dobrze roz
wijała.

Szczerse mówiąc liczyłem, ke 
Pan jakoś sprawę dobrego teni
sa, o której pisałem poruszy, ale 
ml do głowy nie przyszło, te zo
baczę własny list, wydrukowany 
w Przeglądzie. Bardzo mi by’o, 
naturalnie, z tego powodu przy
jemnie, ale myślą — proszę wy
baczyć brak skromności ~ teśmy 
dobrze zrobili, upominając się 
o ambitniejsze plany rozwoju tej 
pieknej dyscypliny sportu.

Moje kibicowskłe tęsknoty wy
rażone w poprzednim liście z na
tury rzeczy — koncentrowały się 
na tzw. wielkim tenisie. Pan je 
zrozumiał. My, zapaleócy wielkie
go sportu zawsze się zrozumiemy.

Ale chcialbym Panu powiedzieć, 
te moje sportowe troski nie koń
czą się wcale na chęci oglądania 
Tildena, Borotry i ich współ
czesnych odpowiedników. Bo poza 
tym... jabym sam chciał sobie 
jeszcze w tenisa pograć. A, jak 
wiadomo, nie jest to w Warsza
wie wcale takie proste.'

Panie Redaktorze, pisaliście, sze-

zycznego z Lipska oraz z Pragi. 
Po akademickich nistrzostwach 
świata w’ Paryżu (31 sierpnia — 8 
września) na które wysyłamy silną 
ogólnopolską reprezentację zaaran
żowaliśmy mecz ze studentami . 
francuskimi w Paryżu.

W Innych dyscyplinach klub 
AZS W-wa również myśli o roz
szerzeniu kontaktów z zagranicą. 
Otrzyma! on zaproszenie ze Szwe
cji dla żeglarzy. Udadzą się za 
granicę też wioślarze 1 szermierze. 
Poza III MISM w Moskwie, 
ogólnoakademlcka reprezentacja 
będzie startować na Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Paryżu — 
w koszykówce 1 siatkówce kobiet 
1 mężczyzn, szermierce, lekkoatle
tyce 1 tenisie.

Zawody międzynarodowe to nie
wielka Jednak część działalności 
klubu AZS Warszawa. Naczelnym 
zadaniem klubu Jest podnoszenie 
na wyższy poziom również 1 In
nych sekcji klub i. Zarząd AZS 
opracowuje także plany zmierzają
ce do rozszerzenia strych wpły
wów na uczelniach wśród szero
kich warstw studentów, uprawia- 
tących sport mniej wyczynowo, a 
więcej dla przyjemności.

Ale □ tym będziemy pisać oso
bno, nie wątpiąc, Iż przedstawio
ne plany klubu AZS w-wa. klu
bu czołowych sportowców Polski, 
a także znanych dzl iłaczy ruchu 
sportowego są Interesujące 1 god
ne uwagi.

W. Duński

przez Slavlę Bratyslava (trzecie 
miejsce w lidze CSR), Akademika 
Sofię (trzecie miejsce w lidze buł
garskiej), Buriewiestnika Moskwa. 
Virtus Bolonia oraz drużyny pol
skie AZS Toruń 1 AZS Warszawa. 
Miłośnicy koszykówki ujrzą więc 
w Warszawie naprawdę Interesują
ce spotkania.

Jeżeli chodzi o występy za grani
cą. to męski -zespól AZS Warsza
wa wyjedzle do Liege na wielki 
turniej, w którym będą startować 
koszykarze Bułgarii, Włoch, Fran
cji, a także reprezentacja Armii 
Amerykańskiej stacjonującej w 
NRF. Tuż przed turniejem wezmą 
oni ttdzlal w zawodach w Paryżu 
prawdopodobnie II—13 kwietnia.

Koszykarkl tradycyjnie już spo
tkają się na turnieju w Marsylii 
z czołowymi zespołami Europy, a 
później bezpośrednio z Francji za
witają do Włoch. Po drodze roze
grają zawody w CSR 1 prawdopo
dobnie w Austrii.

Należy tu dodać, te wszystkie te 
wyjazdy są bezdewizowe, gdyż or
ganizatorzy pokrywają nam wszyst
kie koszty, łąiznle z przejazdami 
od granic Polski.

— Lekkoatleci — kontynuował 
trener Nltkowskl — nie mają tak 
bogatych tradycji Jak koszykarze. 
Niemniej w bieżącym roku rusza
my jedną z najpopularniejszych 
dyscyplin wśród studentów. Prze
prowadzimy ąpotkoria z lekkoatle
tami Instytutu Wychowania Fi-

na swą bieżnię jak najliczniejsze 
zastępy przyszłych lekarzy, inży
nierów, agronomów, nauczycieli.

W osobnej częśil usłyszeliśmy 
plany klubu dotyczące imprez 
sportowych organizowanych przez 
poszczególne sekcje sportowe AZS 
w kraju i za granicą. Trzeba 
stwierdzić, że zamierzenia działa
czy klubu AZS Warszawa są bar
dzo atrakcyjne.

W relacji trenerów 1 opiekunów 
poszczególnych sekcji przedstawia
ją się one następująco (głos odda- 
jemy zainteresowanym):

Trener Z. Oleslewlcz: — W ko
szykówce, a także 1 w innych dy
scyplinach chcemy wskrzesić 1 jed
nocześnie kontynuować tradycję 
spotkań klubowych. Jak wiadomo 
zarówno nasz kosz kobiecy, jak 1 
męski zdobył sobie wystarczającą 
popularność za granicą I z każdym 
rokiem otrzymujemy coraz więcej 
zaproszeń na różnego rodzaju za
wody. Nie chcemy Jednak być tyb 
ko towarem eksportowym. W ma
ju. w dniach 8—13, przeprowadzi
my w Warszawie wielki turniej 
wiosenny. Wysłaliśmy zaproszenia* 
do czołowych akademickich klu
bów Europy. Do Warszawy przy- 
Jadą takie zespoły kobiece, Jak — 
MAI Moskwa, Udnrnłk Sofia, Sta
rła Brno, Crrena Zvr da Beograd. 
Trlestlna Wiochy. Stawia się też 
drużyny z Francji I Belgii.

Drugi turniej — Jesienny, zespo
łów męskich zostania obsadzony

Tylko myślę, Panie Redaktorze,
— ------------- , ,--------- - t,~_ że tu tym Towarzystwie pierwsze

reg razy w Przeglądzie /o spor- skrzypce grać będą gimnastycy. 
cie „dla rudzi’* — że się tak wy- Życzę im oczywiście też wszyst- 
ra+ę. Moje S4-letnie serce z kiego najlepszego i z uznaniem 
wdzięcznością dla redakcji- biło, —--------• -------------- --
kiedy wojowaliście o lepsze wa
runki sportowe dla z—•* —

patrzę nagich żywotność, Ale d0’ 
—— lączam też prośbę: nte. zapomi’ 

Ł zwykłego najełe o tenisie, o tym tenisie
obywatela. j ,,dla ludzi", o którym pisałem. To

Lubiłem dawniej dwa, trzy razy także doskonała forma „krzewle- 
w tygodniu wstać o szóstej rano nin kultury fizycznej". / godzinkę pograć sobie w r tenisa. 
Były takie korty przed wojną na 
ul. Wyspiańskiego na Żoliborzu* 
Po wojnie przeniosłem się do 
śródmieścia, rakiety, nie miałem, 
piłki drogie jak sto diabłów i tak 
się skończył mój tenis. / •”

Młodzi, a także i starał działacze 
akademiccy stwierdzili, że prasa 
sportowa zbyt mało miejsca 1 
uwagi poświecą sportowi akade
mickiemu. Nie doszukując się w 
tym winy dziennikarzy uznali za 
stosowne Jak najczęstsze kontak
towanie się z nimi, aby w ten 
sposób osiągnięcia. i jednocześnie 
braki sportu studenckiego przesta
ły być tylko problemami wąskiej 
grupy działaczy 1 zawodników.

obywatela.
-- ,.uiH ,.

Panu Redak'oromt 
pozdrowienia dziś jut nie ii/"™ 
kibicowskłe.. nie także od konsu >Na zakończenie sprawozdania z 

Ul dnia mistrzostw, parę słów o 
Tadeuszu Grzelaku. Po doskona 
łych występach w Moskwie Grze
lak w walce z ambitnym Włodar
czykiem (Wrocław) olśnił widownię 
wysokim kunsztem swvch umiejęt
ności. Nieuchwytne dla oka serie 
ciosów, lokowanych z precyzją na 
kormis I szczękę przeciwnika 
miękkie kocie ruchy. świetne 
zwody — to wszystko sprawiło, iż 
oo raz pierwszy publiczność szcze
cińska, zamiast dopingować słab- 
«zecn, wręcz przeciwnie, w 3 run
dzie zaczęła zsodnle skandować 
nazwisko sześciokrotnego mistrza 

. Polski.
i Wyniki walk: 

wnea musza: Mlchulko (Wrocław)

W pierwszej towarzyskiej poga
wędce w zarządzie klubu AZS 
Warszawa, mieszczącego się 
niepozornym baraku przy 
Dworkowej, przy pełnych filiżan
kach czarnej kawy wiele godzin 
dyskutowaliśmy o różnych bolącz
kach akademików. Trudno w kró-

w 
ul.

menta sportu.' z poważaniem 4, 
Florian SkonecM

Sqsiad, który przeczytał mój 
poprzedni Ust w Przeglądzie pO’ 
wiedział mi, że napitkiem jfj’ 
malkontent. Może ktoś inny 
tak pomyślał. Dla pańskiej 
domoścl. — Panie Redaktorze ^ czy niedzielę, bp i tak, zanim nie jestem malkontentem i wcale, się z. miasta wyjedztc, . czas • • -------

uclcknie, do siatkówki potrzebna

. A przeciek to idealny sport dla 
panów z brzuszkami, i dla pań, 
które hm... rozpoczął» drupą mto- 
aoti. Kajak Jest kosztowny, a 
ponadto wymaca rzeki 1 przy
stani, rower dobru na sobole, cfet i i-i. s_ me jenem mulKOnifUiltTn » < i»*nie miałem zamiaru „ponarzeKsr 

na zawodników i działaczy. NJ'
ciutkim sprawozdaniu omówić te
maty nadające się często do po
ważnego artykułu. Niemniej infor
mujemy. iż na tapecltf stalv m. In.:

sprawa urządzeń sportowych 
przy uczelniach,

tawlktana historia starań klubu 
o uzyskanie obiektu sportowego, 
który leżąc w pobliżu gMw^^eb 
uczelni warszawskich. przyciąłby

orń™ I. '. ^rwna na zawodników i działaczy.p'u'™!n<c dostać pisałem tak od «rca co czuJ< 
”8**°'; atótalł o narwh, i jestem raczel z uznaniem: .¾ 

cz/ nawet łyżwach przy takim tego, co sle óstatn'o w tenld*
ejreu w• iiwem raczej s uznaniem),•)«•■ nawet łyżwach przy takim tego, co się ostatni w tenisie 

Wic jak u nas teraz. robi. Ale może być lepiej.
dar . ■ ■

klimacie jak u nas teraz. , 
Chcfalbym Pana też serdecznie

(Szczecin) 
Werdykt. 

■ 4:1 Roz- 
dx’skuto-

nnkonał Zakrzewskiego (Lublin).
. ..........      — Utke (Poznań) wygrał z Wesołym 
wany, szczególnie przez widownie. (Ooolo). T ikler (W-wa) wypunkto- 
która w żaden sposób n)e mogła I wal Anielska Łódź);

przyznający 
plersktemu. gorąco t 'agitować ta budowa kortów, 

gdzie się da i potraktowania ich
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Filigranowy Jankowski - rewelacją

Sztafety polskie zainaugurowały Memoriał
efektownymi zwycięstwami

ZAKOPANE. 20.3 (tel. wł.). Widok, 
jaki obserwowaliśmy Jadąc drogą 
rto Morsulego Oka w stror.ę Brze
zin gdzie wytyczono trasy biegów 
sztafetowych — nie mógł cieszyć 
nka narciarza. Wszędzie wokół 
brązowe, lekko zieleniące się pola, 
wvmvte doszczętnie ze śniegu kil- 
kuJniowyml deszczami. Dopiero 
za Cvhrlą trochę śniegu, ale na
wet ńa Brzezinach nfe było do- 
brrch warunków śniegowych. W 
leśle leszcze możliwie, ale polanki 

1 rlrogl zupełnie pozbawione były 
białej szaty. Oczywiście ratowano 
r. tuaclę nasypując ra trasy śwle- 

śnieg łub wytyczając w kilku 
ni lej scach drogę zawodnikom... 
przvrlrożnymi rowami, gdzie śnie
gu zostało najwięcej.

Warunki obu biegowych konku
rencji nie były więc dobre. Śnieg 
był mokry, mało nośny. Jedna po
ciecha, że niebo rozpogodziło się 
I zza ciemnych chmur wyjrzało 
słońce.

Na wystrzał startera czekało 
obok Polki pięć innjch zawodni 
czek. Ale najgroźniejsza z nich by
ła właśnie Leishnerova — młoda
biegaczka CSH, która błysnęła 
brymi wynikami już podczas 
szłorocznych Akademickich

do-

strzostw Świata w Zakopanem, 
wodniczki Szwajcarii, t rancji, .... 
gosławii i Węgier były niegro..nc 
choćby dlatego, że utworzyły owa 
kombinowani! zespoły i startowały 
pozą konkurencją.

Obawy Bukowej były Jednak 
płonne. Pobiegła od początku do
skonale, obejmując prowadzenie 
już na pierwszych 50 metrach.

Za-

BUKOWA 
OBEJMUJE PROWADZENIE

ZWYCIĘSTWO 
PRZYPIECZĘTOWANE

Zofia Krzeptowska startuje u- 
zbrojona w p. Itorej minuty prze- 
wagi nad zespołem jugosłow iań- 
sko-węgierskim. kturv z kolei wy
przedzał .-sz.afetę CSR o 12 «ek. Ale 
teraz w zespole CSR Ulegnie groź-

wo. w’ dużym tempie pokonał trud
ności swojego oucin:-.a. powięk
szając przewagę- naszego pierwsze
go zespołu nad Szwajcarami oraz 
ćzechoslowakaml.

JANKOWSKI 
UZYSKUJE NAJLEPSZY CZAS
Na trzeciej zmianie znów niespo

dzianki. W drugim zespole polskim 
wystartował tutaj JanKOuski — 
szczupły, filigranowy biegacz, któ
ry wyruszył na trasę w takim tem
pie. jakby sarn chcial wygrać wy
ścig. Pobiegł zresztą • barazo mą- 
arze technicznie, na moicrym ha
mującym śniegu posuwał się dłu
gim l.roMcni, starając się nie od
rywać ciesea od śniegu. Jankow
ski już po trzech kilometrach do-, 
gonu Czechosłowaka Teply. odpo
czął sobie trochę za lego plecami, 
a następnie przypuścił atak, uwień-

I czony powouzenlem.
pierw-

Pierwsze startowały kobiety na 
trasie 3x5 km, niezbyt trudnej, 
wiodącej w większości lasem. Nie 
b-1 to bieg wielkich emocji. V.ła 
ściele problemem tej konkurencji 
bvla Jedvnie walka Polek z Cze- 
chosto" aćzkamł. których nie mo
żna bvło lekceważyć. Przez długie 
lata klasa naszych południowych 
sąsiadek była dla naszych biega 
czek nieosiągalna. Ostatnie spotka
nia. wykazały wyższość Polek, ale 
u naszych zawodniczek' szacunek 
dla umiejętności biegaczek CSR 
wcFle się pi*zez to nie zmniejszył. 
MjpUMtdnn sle więc dziwić Mary- 
si Bukowej, że na starcie była lek
ko podeneru owana.

na Benesiva, y 
oczekujemy wię 
punktów kontro 
chodzą, okazuje 
.cie Beneso\a

nlecierpil a ością

łatwo

nar!

Węgierkę Bartha i próbuje gonb 
nawet Krzeptowską. Ale Polka, nie 
tylko nie pozwala się dogonić, lecz 
w zapamiętałej ucieczce powiększa 
dystans, dzielący Ją od Czechosło- 
waczki i na swoim 5-kilometrowym 
odcinku „dokłada" najgroźniejszej 
rywalce 54 sekundy.

W tej sposób, gdy na ostatnią 
zmianę startuje Pęksa, zwycięstwo 
Polek jest już niemal pr?.’ypicczę-

.zie. Jankowski nie mógł marzy*?. 
Ale donazał sztuki nielada, wycią
gając swój zespól na trzecią pozy
cję. Zrobił to w doskonałym stylu 
i w świetnym czasie, który — Jak 
się okazało później — był najlep
szym indywidualnym wynikiem w
tej konkurencji.
rzyl swemu koledze

Jankowski stwo-
na ostatniej

zmianie Figurze — realną możli
wość wywalczenia drugiego miej-

Nie było to jednak łatwe, bo na 
finiszowy odcinek wyruszyli w ze-

Wicemistrzyni 
świata Eigel

na Torwarze
— Torwar w piątek, sobo

tę I niedzielę będzie gościł 
czołowych łyżwiarzy figuro
wych świata Austriaków i
Węgrów. Oto
Jaki otrzyma

Figurowej na

telefonu 
Sekcji 
Lodzie

Jak wynika z tej krótkiej 
telegraficznej wieści nie po- 
hzebujemy się martwić co 
zrnblmy z czasem wolnym po 
pracy, gdyż zawody w piątek 
rozpoczynają się o godz. 15,00. 
w tym czasie odbędzie się 
Jazda obowiązkowa mężczyzn.
W sobotę rano 
wiązkowa kobiet, 
dzielę o godz.

jazda obo-

18.00 Jazda
dowolna kobiet i mężczyzn 
oraz Jazda parami.

Kogo ujrzymy na starcie?
A więc przede wszystkim 

Jedną z najlepszych łyżwla- 
rek świata mistrzynię Europy 
Austriaczkę Eigel, która na
stępnie w tym miesiącu w 
Colorado Springs zdobyła ty
tuł wu-omistrzvnl świata.

Oprócz Eitrel na Torwarze 
stawią się Jej rodacy I ro
daczki — Wengel. Walter, 
Felsinger, para Ellen — Lenert. 
Wsz*. srv cl łyżwiarze to ml- 
atrzowie lub wicemistrzowie 
Austrii krain. którv słynie 
nie od dziś z. doskonałych fl- 
gnrowców na lodzie.

Poza Austriakami do War- 
szawv przvbcda również 
\Vpęrzv ze znaną Już nam 
nie ni dziś doskonałą parą 
rodzeństwem Nagy. Dwójka 
tvch doskonałych zawodników 
przvjedzle wprost z Berlina, 
gdzie brała udział w wielkim 
międzynarodowym turnieju. Z 
Budapesztu przylecą Zóllnerk. 
Vlda i Jeszcze kilku zawodni
ków.

ustąpią w naste- 
składzie: Wąsik,pującym ------------ ---- -

Stankiewicz. Kaczmarek. Han-
zel, Hnatyszyn, Szymocha, 
Spitol, Czakon oraz para 
Jankowska —Kaczmarczyk.

Sędziować będą Węgrzy — 
Fertak I Keretoac oraz Au
striacy — Małek — Grflnajr.

Piłka nożna

Szczepański i Kordowicki 

małą rewelacją turnieju w Szczecinie

. W ostatnie! waJce wieczoru duży 
dramat Prężył , opolanin J^chow^ 
ski. Walcząc ż Majchrzakiem (Kl?£ 
ce) po- jednym ż silnych closow 
padł na deski, tak, niefortunnie, że 
zwlehnąbnogę w kolanie I nlo mogi 
kontynuować pojedynku. . _

Wyniki walk: .
musza: Szczepański (Łódź woj.) 

wygrał przez dyskwalifikację w l 
rundzie Justki (Gdańsk). Giba
ła (Kielce) zwyciężył przez, t.k.o w 
2 rundzie Tobisza (Rzeszów), .

piórkowa: Y/ilk (Lublin) wygrał 
przez t.k.o. w 3 rundzie z■^•wla- 
Idem (Białystok). Kordowiek (Ol
sztyn) wypunktował Czajkowskiego 
(Zlel. Gurak Wojsławskl (Kielce) 
pokonał Łukaszewskiego (W-wa

lekkopólśrednla; Józef Piński 
(Szczecin) zwyciężył Owczarczyka 
(Opole?. Wytyk (Poznań) pokonał 
Szargana (Koszalin). ;

Jekkośrednia: Szymanowski (Zlel.
Góra» pokonał Lewandowskiego 
^półciężka: Wasilewski (Zlel. GĆra)- 
wygrał z Gronertem' (Łódź woj.), 
Majchrzak (Kielce). zwyciężył przez 
t.k.o. w 1 rundzie ZuchowsKiego 
(Opole).

Jan Wojdyga

la słuszna. Możemy tylko dodać, 
że arbiter Idziak był w Szczecinie < 
najlepszym sędzią ringowym. • • i

Po v» alce tej uciąłem 6ię oo szat- । 
ni aby zasięgnąć jeżyka o przy
czynie dyskwalifikacji. Sekundąn. 
.Kistki Antkiewicz miał łzy w o- 
czach. . . ...— Ależ kolego, tak zrobić na 
szaro reprezentanta Polski, to na
prawdę przechodzi ludzkie P«R- 
c.e. Daję głowę, że Zbyszek w żad
nym wypadku nie zcobyiby się na 
powieszeni# sędziemu Jakiegoś n e- 
parlamentarnego słowa. W ciągu 
całej kariery Justka nigdy me by. 
ttarany za z»e zachowanie, —- kon? 
czy zrezygnowany Antkdewicz.

Posłuchajmy co mówi sam Ju
stka.

— Proszę ml wierzyć, ze mam 
czyste sumienie. Niczym ringowe
mu nie ubliżyłem. ,

— A było tak. Kiedy sędzia 
Idziak pociszedł do mnie i krzyk
nął: „Justka nie przetykaj*1 — 
zdenerwowany odpowiedziałem: „Ja 
nie przetynam, tylko wyciągam rę
kę**. I wtedy sędzia odesłał mnie 
do narożnika.

A tera?-, głos oddajemy ringowe
mu Idziakowl.

— Zdyskwalifikowałem Justkę za 
oburzony ton odpowiedzi, w której 
padło sowo cholera; f'

Niedługo musieltbmy w. tym driiu 
czekać na drugą rewelacje mi
strzostw 18-ictniego olsztynlaka 
Jurka Kortiowickiego. Chłopak ten 
okazał się. zawodnikiem bardzo uta
lentowanym. W walce z Czajkow
skim (Ziel. Góra) pięknie boksując 
w linii, z uśmiechem na , ustach, 
odniósł nad nim wysokie zwycię
stwo.

Z pojedynków środowych wyróż
nić jeszcze należy niezwykle zacie- 

• tą walkę startującego w wadze 
lekkopółśredniej Józefa Pińskiego 

i (Szczecin) z Owczarczykiem (Opo- 
> le). Po ostrej wymianie ciosów jed- 
» noglośne zwycięstwo odniósł Piń- 
- ski.

SZCZECIN, 20.3 (tel. wł.) Zgodnie 1 
z zaleceniem swego ..szeia po rę
kawicy — Jerzego Zmauzłika pod 
czas 4-dniowych eliminacji w Szcze
cinie wypatrywałem oczy licząc, u 
może >\iarmie ja będę miał szczęś
cie dojrzeć zauounikaw—pereiki. 
z którymi w przyszłości; będzie 
można v. iązać’ u u ze nadzieje. Po 
trzech ciniacn bezskutecznego (ta?, 

sztuce) czekania na Gouota. 
a.n |uż V/ realność Jego po- 
a się w szczecińskiej hali. 
..nak w ostatnim unhi Go- 

doi przyszedł i to w postaci c.woc|i 
ItMaiuuw: „muchy" bzezepaiiskie- 
go ł^wiiz woj? i „plórkowća * Kor- 
uowictdego (Ulsuyn). ‘ ,

Pierwszy oaniosi sensacyjne zwy- 
cHstwo nad mtynouany.u gaait- 
szczahinem Justną. którego ringo 
wy zuys.;waliliKO-..al już w 1 run- 
dzic. Szczepański walczył tylko * 
minuty, ale to co, co puuazał, wy- 
iiarc-7 uo zorientowania się, że w 
przyszłości może się stać pełnowar
tościową muchą.

Młodziutki Zbyszek Szczepański 
z Kutna rozpoczął pojeoynek z Ju- 
stką jak wytrawny pięściarz. Będąc 
dobrze wyszkolony technicznie, 
raz po raz trafiał zdezorientowa
nego gdańszczanina i juz po mi
nucie walki błyskawicznym prawym 
sierpem na szczękę rzuca Justkę 
do .,8" na cieśli. Reprezentant Pol
ski jest wyraźnie zdeherwowany ta
kim obrotem sprawy’i stara się 
gwałtownym atakiem rozprawić 
z „żółtodziobem”. Szczepański jed
nak nie zraża się atakiem' ruty
niarza i odskakując, ładuje z mło
dzieńczą werwą celne kontry.

Justka zaczyna się gubić, prze
trzymuje i ringowy Idziak zwraca 
mu na to uwagę. Kiedy po chwili 
historia powtarza się. arbiter pod
chodzi do Justki 1 wywiązuje się 
między mni niepotrzebna dyskusja. 
Jej efekt — dyskwalifikacja Justki 
za, Jaxoby, niesportowe odezwanie 
się. Trudno nam zająć stano^dsko 
1 stwierdzić czy dyskwaliHkacjwby-

Metryczki 
2 rewelacji

ZBIGNIEW, SZCZEPAŃSKI, 
#aga musza (Stal Kutno), lat 
18. Stoczył 60 walk, z ' czego 
12 przegrał I 4 zremisował. 
Na zeszłorocznych miatrzo-. 
stwach Polski Juniorów w 
Szczecinie zajął w wadze pa
pierowej trzecie miejsce. Boks 
zaczął unrawlać w 1954 ro-. 
ku, wygrywając .pierwszy 
krok bokserski. Trenerem Je-, 
go Jest Władysław Smolarski.

♦
JERZY KORDOWICKI, waga 

piórkowa. (Budowlani Oleztyn) 
lat 18. Stoczył 48 walk, 10 
przegrał I Jedną zremisował. 
Podobnie Jak Szczepański, w 
1954 r. zdobył tytuł mistrza 
pierwszego kroku w kategorii 
papierowej; W ub, roku prze
grał z Ostrowskim (W-wa) sto
sunkiem głosów 2:3. Trenuje 
go Gerard Daniel.

spotach najlepsi: w‘drużynie Pol
ska I — Kwapień, o którego lostowane. _ ---------- -------- -------- „ . .............................

va rusza w morderczy pościg za byliśmy w zasadzie spokojni, w ze- 
Pęksą. ale I jej nie mlaje się do-J bpoie Szwajcarii Kocher', a w ze- 
piąć ambitnego celu. Znćw Polka spole CSR Matous, przed którym 
ucieka szybciej niż goni Ją Cze- | uciekać nie łatwo. Ale Figura nie 

przeląkł się tych groźnych partne
rów i rozpoczął pościg za Szwaj
carem. Powoli metr p<> metrze zbli
żył się do niego i Kocher po kil
kakrotnych zrywach muslał wre
szcie ustąpić Polakowi toru.

Na półmetku Figura miał już 
więc przed sobą tylko jednego 
przeciwmlka — Kwapienia. Ten był.

niczka na swoim odcinku 
raz trzeci w tym bieg i u

-ig & : 
i£ dO-J 
Polka

po

lepszy czas od zawodniczki CSR. 
Pęksa dokłada Patockovej 51 se
kund 1 bardzo zmęczona, ale rów
nież bardzo uradowana kończy 
zwycięsko ten bieg. Patockova zja
wia się na mecie dopiero w 3 mi
nuty 1 25 sekund pó.miej.
Dobrze spisała się również nasza 
druga sztafeta, która zakończyła 
bieg na trzeciej pozycji, z niewiel
ką stratą czasu do zespołu CSR.

„OCIEC*' AUTOREM 
NIESPODZIANKI

Bieg sztafetowy mężczyzn 4x10 
km przyniósł znacznie więcej emo
cji, chociaż I tutaj wspaniała for
ma naszego pierwszego zespoli, 
prowadzącego wyścig od drugiej 
zmiany aż do mety, nie dawała 
nikomu powodów do Jakichkolwiek 
wątpliwości. Konkurencja była tu 
już poważniejsza, na starcie sta
nęły bowiem m. in. bardzo dobre 
zespoły CSR oraz Szwajcarii. I cho-

razem. sztafet

oczywiście. do pokonania.
Miał 2 minuty przewagi i nie wy
silając się specjalnie, zakończył 
zwycięsko bieg na pierwszej pozy-

Z zespołów które wystartowały, 
do mety nie dobiegli jedynie za
wodnicy Jugosłowiańscy, gdyż na 
ostatnim odcinku zawodnik ich zła
mał nartę, upadając na Jednym ze 
zjazdów i wj cofał się z konkuren
cji-

WYNIKI

biegu nojedy 
w zeszłorocz

poisko-flnsklego
Memotlale. to

jednak i w środę na brak emocji 
nie można było narzekać. Oczywi 
ście Szwajcarzy i CzechosłoU acy 
to nie to samo co Skandynawowie 
czy biegacze ZSRR. a!e niewątpli
wie polskie zespoły uzyskały bar
dzo dobre wyniki.

Autorem pierwszej niespodzianki 
był niezmordowany ..ociec" Bu
kowski, który wystartował w dru
giej drużynie polskiej, mając za 
przeciwników: Ruhl:-ia (Polska b
Gronia (Polska Kronka

W czasie międzypaństwowego spotkania bokserskiego NRF — 
ZSRR zawodnik radziecki Zasuchln (z prawej) pokonał Niemca-

Mehlinga Fot. CAF

W Kilonii
ZSRR-NRF 12:8

Środa na rmgu
w Łodzi

sztafeta 3x5 km kobiet! 1. Pol
ska I — 1.17,18 (Bukowa — 26,08, 
Zofia Krzeptowska — 25,26, Pęksa 
— 25,44); 2. CSR — 1.20,43 (Lei- 
shnerova — 27,50. Benesova — 
26.18, Patockova — 26,35'; 3. Pol-

BERLIN, U.J (obsl. wt.) W dru
gim międzypaństwowym spotkaniu, 
rozegranym w Kilonii, pięściarze. 
ZSRR pokonali reprezentację NRF 
12:ł. Niespodzianką spotkania była 
porażka Zasuchlna w wadze piór-
kowej 21-letnim Lagardenem.

^ka II 1.21,55 (Marusarz
28.15. Anna Krzeptowska — 27,17, 
Daniel Gąsienica — 26.23/: 4. Pol
ska HI — 1.23.40. (Poza konkuren
cją startowały zespół jugosłowlań- 
sko-węgierski w składzie: • Rekar 
<J). Bartha (W). Bclaj (J) — 1.23,01 
oraz zespół szwajcarsko-francuski 
w składzie: Sterchi (S), Vlvot (F),

(Szwajcaria). Harvana (CSR» i Lian 
ko (zespół Wysokich Tan i. Fawo
rytem był Rul.iś. który rzeczywi
ście wkrótce po starcie obj.d pro
wadzenie. Ale Bukowski podążył 
natychmiast w ślad za nit.i Bieg
nąc za Rublsiem krok w krok, re 
zerwowal on siły na finis/ I rze
czywiście na ostatnich metrach 
przypuścił generalny atak.

Rubiś próbował atak ten ode
przeć. ale zmoczony długim pro
wadzeniem potknął się. upa 3 i 
choć zaraz powstał. Kontyn 'ijąr 
bieg — Bukowskiego |uż zmieniał 
Szalbut, a Stopka który czekał na 
Rublsla. denerwował sie bardzo, 
bo zesp’ł szwajcarski byl już bar 
dzo blisko, a na czwarte) pozycji 
też w niewielkiej odległości zbliża 
la się groźna sztafeta CSR.

Drugie 10 km przynosi przeta 
sowanle w czołówce. Stanisław 
Stopi a szybko dogania Szalbuta z 
drugiej druz.xny polskiej i obejmu 
je prowadzenie. Na drugą pozycje 
wychodzi później Szwajcar Harl. 
który również bardzo łatę o daje
sobie radę z Polaka.

Blanc (F) 1.28,57;
sztafeta 4 x 10 km mężczyzn:

Polska I 2.42,57 (Rnbiś
12.18. Wł. Stopka — 40.10, Fur
tak — 39.54. Kwapień — 40,35): 
2. Polska II — 2.45.19 (Bukowski 
— 42.15. Szalbut — 43,52, Jan
kowski — 39.13. Figtira — 39 59;; 
3. Szwajcaria — 2.46,28 (Kronlg 
— 42.37, Hari — 41.54. Zwinęli — 
40,33. Kocher — 41,24); 4. CSR — 
2.47.29; 5. Polska HI — 2.50.17: 
Poza konkursem startował zespół 
Wysokich Tatr, który uzyskał —-

Warto przypomnieć, że Zasuehin w 
pierwszym spotkaniu odniósł punk
towo zwycięstwo nad doskonałym 
pięściarzem niemieckim Mehlin- j 
glem. |

Wyniki walk (zawodnicy radziec
cy na pierwszym miejscu):

w muszej Bystrow odniósł zwy
cięstwo nad Kondritzem. Wobec 
wysokiej przewagi reprezentanta 
ZSRR sędzia przerwał walką w 
drugifj rundzie, w koguciej Gri- 
gorlew pokonał SoscAcą, w piór
kowej Zasuehin przegrał po za
dętej walce x Lagardenem,

Dokończenie ze str. 1
bezspornie' Szymaniak, wiele obłe- 
cujący talent bokserski.

SĘDZIOWIE 1 PUBLICZNOŚĆ 
BRAWO

Tyle można by powiedzieć w ge
neralnym skrócie o stronie sporto
wej w*aik łódzkich. Warto podkre
ślić także bardzo dobre sędz owinie 
na punkty i fakl, że na palcach

Co mówi

Jerzy Mrzyglód

Spotkanie 
i waterpolistami 
Rumunii

w lekkiej Swlrldow, który zastą
pił Smlrnowa, uległ na punkty 
Ruhoffowl, w lekkopółśredniej Ko- 
rotiew wypunktował Wagnera, w 
pólśrednle) Radeniak, który wal
czył zamiast Gromowa, przegrał w 
walce z Kochem, w Ickkośrednlel 
Koromyslow przegrał z Malnhard- 
tem,

w średniej Teofanow odniósł po
dobnie jak w Hamburgu zwycię
stwo przez ko w pierwszej run-
dzie. Jego
Bóttcher; w

przeciwnikiem był 
półciężkiej Chatleń-

Stamm
ŁÓDŹ, 20.3. (tel. wł.). Zda

nie Stamma: Mistrzostwa, 
jak mistrzostwa, pierwsze dni 
przynoszą zawsze rozcieńczo
ną kawę, a dobre walki zda
rzają się tak rzadko, jak ro
dzynki w cieścle. System roz-- 
grywania mistrzostw Polski, 
zastosowany w tym roku, me 
zdał zupełnie eczaminu i trze
ba go zaniechać. , ,

Turniej łódzki nie był za
pewne wiele gorszy, ani też 
lepszy, niż pierwsze dni mi
strzostw,1 rozgrywanych w po
przednich latach. ,

Nieoczekiwanych a raczej 
oczekiwanych talentów — nie 
odkryliśmy tutaj, ale paru 
bokserów warto wyrożnć i 
mleć na oku, Jak: Siedz ą z 
Olsztyna, Woźniaka z Wroc
ławia, Hebdę ze Śląska. My
ślę, że Szymaniak, Jak tylko 
poprawi szybkość, będzie bar
dzo dobrym pięściarzem.

Jednej ręki można by zliczyć nie 
jednogłośne werdykty. Bardzo do
brze sprawowali się także młodzi 
arbitrzy ringowi, prowadząc dosc 
rozsądnie walki 1 nie narzucając 
się swoją osooowością. Kontuzje w 
ringu naieżaly do rzadkości.

I na koniec ukłon należy złożyć 
bardzo obiektywnej widowni, któ
ra — nawet” w wypadku minimal
nej porażki swoich pupilów — nie 
podnosiła rabanu.

NIE POMOGŁA REKLAMA
Środowy program turnieju łódz

kiego przewidywał ty*ko 10 walk, 
w których faworyci byli raczej z 
górv określeni. Nie wszystko prze- 
oiegalo jednak tak, jaKby można 
□ylo wyliczyć. I tak już w pierw
szej walce dnia w wadze koguciej 
mocno reklamowany Bronisz 
(Gdańsk) przegrał dość wyraźnie z 
Piwkiem (Rzeszów). Obydwaj pię
ściarze byli bardzo bojowi, szli na 
wymianę ciosów, ale Finek, operu
jący znacznie lepiej lewym pro- 
slym, zaczął od połowy 2 rundy 
coraz wyraźniej przeważać, zada
wał więcej czystych, celnych cio
sów na które Bronisiowi było co
raz 'trudniej odpowiadać sierpami 
z półdystansu. Obydwaj pięściarze 
zasługują na pochwalę za po
dziwu godną bojowość.

W drugiej p«nrze Karglel (Ł.in.) 
wygrał z Wolakiem (2. Góra). I tu, 
podobnie jak w walkach Debisza 
i Kudłacika, rutyna* wzięła górę. 
Kargiel „nałykał si^". wiele lewych 
i prawych prostych Wolaka, ale w 
Końcu przełamał opór czupurnogo 
reprezentanta Zielonej Góry,

NAJWIĘKSZA SENSACJA 
TURNIEJU

W wadze lekkiej doszło do naj
większej sensacji turnieju. Bardzo 
bojowy bokser Hz ciągiem’ Hebda 
(Śląsk) pokonał Smolarka (Poz).

Hebda po prostu zarżnął tempem 
swojego przeciwnika, przez trzy 
rundy nie dawał mu ani sekundy 
wytchnienia, zasypywał ciosami. 
Smolarek w ostatnim starciu opad, 
całkowicie z sil, nie potrafił juz 
bić z kontr i zakończył walkę zu
pełnie rozbity. Wydaje się, patrząc 
na pięściarza poznańskiego, iż mu- < 
si on dusić wagę, albo nie racjor 
nalnie przygotowywany jest kon
dycyjnie, robi jakieś dziwnie wy
blakłe wrażenie. : . ... .

W drugiej parze wagi lekkiej 
Kolaslński z Zielonej Góry posta
rał się też o niespodziankę w pew
nym stopniu, wygrywając s bojo
wym Kublsiem (Ł.m.). Obaj pięścia
rze stoczyli, bardzo zażarta, ale 
przy tym bardzo nieczystą walkę.

W w. pólśredniej walka między 
KoKzałkowskłm (Fos) a Halickim 
(Olsztyn) trwała niecałą minutę. 
Koszalkowski — bokser o niesamo
wicie silnym ciosie — położył na 
deski Halickiego dokładnie w. jego 
narożniku tak, iż zmęczony Ha
licki nie musinl się mocno fatygo
wać, by po przerwaniu walkpod*.

• być-powrotną drogę do bazy. i.
W drugiej parze tej samej wagi 

Chmielewski (L. woj.) po JwJw 
wyrównanym pojedynku pokona» 
na punkty Olingera (Śląsk). . .

W wadze średniej Teodor Poleks 
(Gd) wygrał na punkty z Radsimlą 
(Szczecin). Była to bardzo słabiut
ka walka. Poleks niestety zatrzy
mał się w rozwoju, walczy teraz 
słabiej niż przed 2 laty, a jego pra
ca nóg Jest wprost rozpaczliwa.

V7 drugiej Walce wagi średniej 
Pilarski (W-wa woj.) ciężkim cio
sem posłał Nieehajowicza (Wr) w 
2 r. na deski. Nlechajowicz wpraw
dzie podniósł się przy „8” na nogi, 
ale wyczyniał takie nlerytmiczne 
pląsy, iż sędzia odesłał go do na
rożnika.

ZARZNĄL SIĘ WŁASNYM 
TEMPEM

Cieślik 
unieruchomiony 
na 6 tygodni

KATOWICE M.3. (teł. wt). Po«. 
ciai spotkania piłkarskiego: o Pu
char Polski rozegranego w niedzielą 
w Chorsowie pomiędzy Ruchem i 
Legią Warszawa, Gerard Cieślik 
uległ kontuzji’ po zderzeniu się z 
obrońcą Slaboszowskim. Początkom 
>0’ 'wyaWrMoTdt» Jest to -nie- 
grośne stłuczenie nogi, * jakiego 
często' doznają piłkarze ńa meczu.

W poniedziałek jednak, gdy dr. 
Kazimlerowicz dokładnie zbadał 
Cieślika, okazało się, że nastąpił u 
niego wewnętrzny wylew krwi. W 
związku z tym nałożono Gerardowi 
na nogę gips. Cieślik nie będzie 
więc grał w piłkę przynajmniej 
przez okres C tygodni.

ZAJĄC

który biegnl° słabo. wyprzedza 
ponadto Czechosłowak CIBIk i w 
ten sposób druga nasza sztafeta 
szybko spada na czwartą pozycję, 
tracac do pierwszego zespołu po
nad ’3 l pół minuty.

Stopka utrzymał tymczasem pro
wadzenie. Pobiegł on bardzo bojo-

Ustalony został program zawo 
<'.w waterpolowych z udziałem re
prezentantów Rumunii. W piątek 22 
bm. o godz. 19 na pływalni " 
PKiN go cle zmierzą się z drużyną 
Polska B. a w sobotę o tej samej 
perze z Polską A. W niedzielę ro- 
zegranv zostanie mecz Polska A — 
Polska B. natomiast zespół rumuń
ski wrjedzió do Ostrowca, gdzie 
we wtorek 26 bm. rozegra mecz z 
miejscową reprezentacją.

czik po najładniejszej walce dnia
wygrał z Kreuzem, ciężkiej
Abramow wypunktował Rittera.

W porównaniu z meczem w Ham
burgu w’ drużynie radzieckiej na
stąpiły dwie zmiany, natomiast 
Niemcy wystąpili z prawie nowym 
zespołem.

Skonecki już w półfinale 
Licis dopiero w ćwierćfinale 

mistrzostw tenisowych Egiptu

za granicą
nOTTERDAM 20.3. (obli, WIJ H. 

landia — Luksemburg 4:1 (2:1). 
IńmmJ zdobyli Van der Gijp ('-I. 
Ihlien i Bosselaar dla zwycięzców 
oihz llalsdorf dla pokonanych.

W ro/epranym w środę meczu 
eliminacyjnym do mistrzostw, śwla- 
u grupy V. Holandia odniosła łat- 
we zwycięstwo nad Luksembur
giem. Rewanż odbędzie się w paz- 
dziertuku. W tej sanie! grupie An- 
fihiR wygrała w ub. roku z Luk-

Raz jeszcze niezastąpiony
Ciaptak Gąsienica

dorównał mistrzowi Kandaharu
RZYM. W turnieju o puchar Mir- 

dzyń a rodowych Targów Mediolan 
pokonał Zagrzeb 4:0.

PARYŻ. Reprezentacyjny piłkarz 
Francji Roger Marche postanowi! 
wycofa? się z czynnego życia spoi- 
tcuceo. 33-letnl Marche należał od 
10 lat r'o drużyny narodowej, w 
kt tN grat na pozycji lewego ob-

LONDYN. W pierwszym meczu w 
Anelli, piłkarze praskiego Sparta- 
ka przegrali z Chelsea 0:2 (0:1'. 
Spotkanie rozegrane zostało wobec 
no tys. widzów przy świetle elek-

PRAGA. W towarzyskim meczu 
piłkarskim Dynamo Praga pokona
ło 'v .środę wieczorem Djurgarden

ZAKOPANE 20.3. (tel. wl.) Histo
ria lubi siv postarzać. Dwa lata 
temu podczas Memoriału Bronisła
wa Czecha w męskim slalomie spe
cjalnym Claptak po dramatycznej 
walce zajął ex aequo pierwsze miej
sce z czołowym alpejczykiem świa
ta Scbusterem. Podobnie 1 w śro
dę na Hali Goryczkowej również w 
slalomie specjalnym c iaptak zdo
był pierwsze miejsce wraz z naj
większą rewelacją tego sezonu, 
zwycięzcą Kandaharu, Austriakiem 
Schranzem. „

Warunki były raczej pomyślne 
dla naszvch zawodników — mięk
ko, śnieg" mało nośny. Różnica k a- 
sv jazdy wychodzi wyraziściej do
piero na trasie, twardej, oblodzo
nej.

Trasę slalomu wytyczono na Hal!

nlta. Chłopak niezwykle pewnie 1 
na największym gazie bierze wszy
stkie bramki. Robi to wszystko tak 
spokojnie i elastycznie. Jakby byi 
człowiekiem z gumy. Zresztą naj-

MOSKWA. Czołowe drużyny pił- , 
karskie przebywają już od kilku 
tygodni na południu kraju, gdzie 
w doskonałych warunkach atmo- ( 
sferycznych przygotowują się do 
tegorocznego sezonu. W rozgrywa
nych tam meczach towarzyskich 
padly następujące ciekawsze wyni
ki: Dynamo Moskwa — Dynamo 
Kijów" 3:0, Dynamo Mo — Zenit 
Leningrad 0:0. Spartak Mo — 
Skrzydła Sowietów Kujbyszew 1:0, 
Metalurg Zaporoże — Spartak Mo 
22. csk NO — Spartak Jerywan 
1:2. Burewlestnik Klszynlów 
Skrzydła 2:1.

BUKARESZT. Rumuńskie druży
ny ligowe przechodzą w tym roku 
na sezon jesienno-wiosenny. Mi
strzostwa 1957/58 rozpoczną się 
więc dopiero w sierpniu. Dla wy
pełnienia połowy obecnego sezonu 
Rumuni organizują turniej o wio
senny puchar sekcji PN z udziałem 
diu’yn I, n 1 HI ligi. Turniej po
trwa do czerwca br.

Do stolicy Rumunii przybyła czo
łowa jedenastka Grecji Makedo- 
nikos. Rozegra ona tu 3 mecze, 
pierwszy w najbliższą niedzielę z 
Progresulem Bukareszt.

DUBLIN. W meczu między re
prezentacjami Eire (Irlandia Fłd) 
l Irlandii Pin. uzyskano wynik re
misowy 2:2.

PARYŻ. Drużyna Katalonii (pro- 
wteja hiszpańską) pokonała zą- 
chodnio niemiecki zespół IFC
Kalserlautern 3:2 (3:1).

Goryczkowej. Pierwszy przejazu 
liczył 74. a drugi 72 bramki przy 
różnicy wzniesień 250 m.

Zapowiedź startu takich staw 
zjazdowych Jak: Austriaków Hin 
terseera 1 Schranza. Francuza 
Perret. Szwajcarów Pajareli i Ca- 
stv. ściągnęła na Goryczkową tiu- 
mv entuzjastów narciarstwa, które 
gęsto obsadziły całą trasę od star
tu do mety.

Konkurencję rozpoczyna Szwaj
car Casty. Sympatyczny blondynę^ 
ma wybitnego pecha, irzej przed- 
zieżdżacze założyli zly siad i na 
skutek tego Szwajcar jadąc tak jak 
oni mija bramkę i zostaje zdyskwa
lifikowany. Józef Marusarz, który 
należv do naszej czołówki slalomi- 
stów " uzyskuje dobry czas 6o.2. 
Pierwsze „pazurki" pokazują Au- 
striaev, gdy na trasie dosłowmie 
szaleje* Gramshammer. Jego wvnik 
63 2 zostaje przyjęty długotrwałymi 
oklaskami. Wielokrotny mistrz Bul- 
carii Dvmitrow pokazuje doskonała 
klasę 1* formę, a że Jest przy tym 
wvbitnle przystojny zostaje za wy- 
nY 63 7P obdarzony szczególnie 
pP2ez panie wielkimi okrzykami uz- 
naw“ chwilę po Bułgarze z nieby
wałym entuzjazmem przyjmuje w i 
downia czas GORiilskieRO 63 sek. 
Wicemistrz Francji Perret prze.-Ji 
gule sie doskonale miedzy bram- 

’ kami Lecz uzyskuje wynlit tylko 
' 63,9.

18-LETNI TALENT
I numrm startowym wyru- 

«-a na trait nowa objawiania nar- 
ehrstwa •'"i.Jda Uat wyśmi." 

Schranz. Jaq« jazda jeat wysmir

lepiej świadczy o jego klasie sam 
wynik — 60.7!

Nie bvlo wiele czasu na analizo
wanie jazdy Austriaka, gdyż na 
horyzoncie pokazała się sylwetka 
Ciaptaka. Wszyscy wiedzą, źe nie 
ma on szczęścia w tym roku. Ja
koś mu nie idzie. Ale Claptak tym 
razem Jest niezawodny. Jego wspa
niała technika, poparta dużą wo
lą zwycięstwa, baje mu nieoczeki
wanie dobry wynik 61,3.

Duże nadzieje wszyscy przywią
zywali do startu mistrza Polski Za 
ryckiego. ..Simek' wylosował 13 
numer startowy; Jeśli ktoś bjłbj 
przesądny mógłby powiedzieć, ż4e 
właśnie ta trzynastka wyelimino
wała go z walki. Nie ma tu jed
nak co zwalać na trzynastkę. Za- 
rycki pojechał na pełnych obrotacn 
i niestety trochę przesadził. Nie byi 
w stanie utrzymać szybkości na 
bardzo trudnym „łokciu", wymio
tło go z trasy 1 wycofał sie z Kon 
kurencji.

Z pozostałych zawodników Paja- 
rela (Szwajcaria) osiąga 68.9. a 
niedługo po nim czołowy slaloim- 
sta świata Hinterseer — 62.3.

Skończyła się pierwsza grupa za
wodników i skończyły się wielkie 
emocje. Następni z dalszymi nume
rami jechali już po dziurach I ban
dach śniegowych, co oczywiście 
przekreślało ich szansa na jakieś 
lepsze rezultaty.

OBLICZAMY SZANSE
Długo czekamy na rozpoczęcie 

drugiego przejazdu. Trzeba usta- 
wić nowe bramki no i wydepta^, 
te piekielnie rozmiękczona l prze
orana trasę. Austriacy, Szwajcarzy 
i Francuzi skracają czas oczeki
wania zajadaniem czekolady. Nasi 
przesmarowują narty.
swe szanse 1 taktykę Jazdy, pzla- 

, lacze I dziennikarze bawią ale u 
. przewidywania 1 stale zeikają na

Widoczne na tablicy wyniki czertów• 
> kl: 1. Schranz — 60.<: 2. claptak

— 61 3. 3. Hinterseer — 62,3, 4. 
Gogu’skl — 63,0. 5. Gramshammer 
— 63.2, 6. Perret — 63.0.

Ta szóstka miała rozegrać ime* 
• d*v sobą walkę o zwycięstwo. Jako 
. pierwszy t. nich wyrusza na trasę 

Gramshammer. Jazda t®»o chłopca 
zatkała wszystkich. Narta prz>

narcie, świetnie zharmonizowana 
praca nóg bioder I barków. Ideal
ne wyczucie tempa, I wielka szyn- 
kość przynoszą mu doskonały te- 
zultal 39,8 sek., który Jak póżnlel 
się okazuje byl Już ule do poprą- 
Wi<iogulskl. jedzle ładnie, płynnie, 
ale za mało bojowo. Kawet wtedy. 
ffdv daje on ze siebie wszystko, od
nosi się wrażenie, że nic «alczy. 
że na trasie przesypia wielką szan
se. Osiąga wynik b2,9 i daje sic 
wyprzedzić Perretowi o Jedną se
kundę. co w łącznym czasie wysu
wa Francuza o jedno miejsce przed 
^^d^^na^Trasę wyrusza Schranz. 
wszvscy zdają sobie ®Pr®v/J;v,ażn sie losy konkurencji. Austriak 
orientując sie. że może wygrać je- 
dzic bardzo skupiony, szaleje, ale 
nie rvzvkuje. Ma znów doskonao 
czas *61.1 który łącznie z pierw
szym przejazdem 60.7 wysuwa go 
na’ pierwsze miejsce.

W POGONI ZA SCHRANZEM
Z groźnych konkurentów pozo

stali mu już tylko Ciaptak 1 Hin
terseer. Gdy z« startu wystrze li 
Ciaptak, sekundy zaczynają się dla 
nas wlec Jak wieki. Na szczęście 
stopery są obiektywne. One nie po
dlegają żadnym wzruszeniom i 
emocjom. Zaciskaliśmy kciuki, 
chcieliśmy mieć Ciąptaka za me
ta. z niepokojem śledziliśmy Jego 
efektowną jazdę i stale wydawało 
się nam, źe Jest ona zą wolna. Ale 
stopery wykazały świetny wynik 
61,1, który zrównał Ciaptaka z do
skonałym Schranzem.

Radość w naszym obozie wielka, 
ale Ciaptak nie przyjmuje jeszcze 
gratulacji. Podobnie jak 1 Schranz 
wypatruje między bramkami Hin- 
terseera. którego stać na to, aby 
obu* sprzątnąć sprzed nosa zwy
cięstwo. Czas płynie nieznośnie 
długo... Nagle w nieznośną Już ci
sze oczekiwania wdarł się głos spi
kera: „Hinterseer wyleciał z trasy 
1 wycofał się z konkurencji'.

Wyniki «Ułomu specjalnego: 
1—2. Schranz, Avstrla I CUpłak 

Polska — 1.22,4; 3. Gramshamnwr, 
Austria - 1.23.0; 4. Pan-at.*’»'’- 
cja — 1.25,8; 5. GoguUkl, Polłka 
— 1.25,9; 6. Dymltrov, Bułgaria — 
1.28,3: 7. Marusarz. Polska — 

, 1.29,6; 8-9. Pajarala, Szwajcarią 
i I Bachleda, Pol*ka — .1-34.31

Stała, JugoiUwU — 1.36.3.
Marian Matzenauer

KAIR, 20.3 (tel. wl.). Kilka re-1 
z.ygnacjl z przybycia do Kairu go
ści zagranicznych (Fred Huber. za
powiadany Turek 1 Bułgarzy) zmu
siły organizatorów turnieju teniso
wego o mistrzostwo Egiptu do po- 
czvnlcnfa zmian w- rozkładzie 1 ze
stawieniu niektórych gier. Wskutek 
tego .w sobotę spotkam się z W as- 
herem Już w półfinale, a dopiero 
zwycięzca tego spotkania będzie 
grał w finale przeciwko prawdo
podobnemu finaliście Davidssono- 
WlLlcls po pokonaniu w 1/8 finału 
Moubarcka. należącego do czoło
wych rakiet Egiptu, zakwalifikował 
się do ćwierćfinału, w którym spot
ka się z Włochem Maggl. Nagg 
wvkurowal się szybciej, aniżeli 
przypuszczał i jego ponowne spou 
kanie z Llclsem, tym razem Juz 
nie „pokazowe", zapowiada wiele 
enj’o\'ozegranlu ósemki finału wy
łonili się ćwierćfinaliści: Vlzlru — 
Davlrisson, Maggl — Licis, Washer 
— Badr el Dln'1 Skonecki — Pa- 
lafox. Dwie pierwsze pary prze
ciwników spotkają sic w czwartek, 
dwie drugie rozegrały ćwierćfina
ły w środę po południu.

W środę zaczęliśmy rozgrywać 
wraz z Llclsem ćwierćfinałowe 
spotkanie w grze podwójnej. Kasi 
przeciwnicy, para libańska Khoury 
I Hajjar. okazali się bardzo amblł- 
nvini graczami 1 zdołali wydrzeć 
nam pierwszego seta 10:8. Drugie
go seta wygraliśmy 6:2 I wydawało 
się. że teraz pójdzie nam Już dość 
łatwo, ale tymczasem ściemniło się 
i trzeba było rozegranie trzeciego 
seta odłożyć do czwartku. Jeśli

FAVORIT
KLUCZ

SZCZĘŚCIA

DO GRY
w TOTO

Do nabycia 
we wszystkich 

kioskach „Ruchu'

wygramy, to tego samego dnia spo- 
tvkamy się z parą meksykańską 
Palafox — Raeyes. która pokonała 
parę Gulyas t- Maggl ,6:4-' 6:4- ( 
Drugą czwórką w półfinale .gry po
dwójnej będzie Dąvldsaon. Washer 
— Vlzlru Zacopceanu, Davldsson 
— Washer wygrali w ćwierćfinale 
z parą NRF HubeP — Scholl 6:3. : 
0‘5-setówkl gra się w grach pod
wójnych dopiero od półfinałów, w , 
erach pojedynczych natomiast Juz 
od ćwierćfinałów. Mimo wielkiego 
upału, do którego większość uczę- . 
stnlków turnieju: Egipcjanie. LI- 
babczycv I Meksykańczycy. są 
przyzwyczajeni nie zrażamy się — 
ani Andrzej, ani la. Otuchy dodało 
nil zwłaszcza ćwierćfinałowe spot
kanie z graczem davlscupowym 
Meksyku — Palafoxem, które wy
grałem w 3 setach, wytrzymując 
3 set o wiele lepiej od niego.

W półfinałach gry mieszanej 
spotkają się: Skonecki. I. Budlng 
— Gulvas, Koermoeczl oraz Maggl. 
Ayata R. Huber, F. Budliig. W 
finale gry pojedynczej kobiet, któ
ry odbędzie alę w sobotę, spotka 
sic Węgierka Koermoeczl z Niem
ką Ilsą Budlng. Fina! gry pojedyn
czej mężczyzn odbędzie się na za
kończenie turnieju w niedzielę. W 
poniedziałek1 rano wyjeżdżamy 
wszyscy na mistrzostwa Aleksan
drii.Wyniki gry pojedynczej inłt- 
czyzn: -

1/8 finału; Skonecki ; — > Zacop- 
ceanu 6:2. 6:2: Palafox — Soliman 
6:0, 6:2; Badr el Din — Fred Hu
ber w.o.: Washer— Rupert Huber 
6:3, 4:6. 6:4: Maggl — Gulyas 6:2. 
6:1: Licls — Moubarek 6:2. 6:2: 
Vlzlru — Raeyes 6:4. 8:6: Davlds
son — nieobecny Turek w.o;

1/4 finału: Skonecki — Palafox 
7:5, 6:4, 6:0; Washer — Badr el 
Din 6:3, 2:6. 6:2, 6:1.

Władysław Skonecki

W wadze ciężkiej w pierwssej 
parze walczyli Korolewics (Gd) i 
duszko (Poz). Reprezentant Pozna
nia wyglądał bardzo poczciwie, jest 
słusznej tuszy. Narzuci! ón w 1 run
dzie °’lre tempo, iż wydawało 
się, że jesteśmy świadkami jakiejś 
wielkiej rewelacji. Wprawdzie cio
sy Buszki dość znacznie mijały się 
z celem i pruły powietrze, ale Ko- 
rolewicz dość często pływał po li
nach. Zabawa ta musiala się Jed
nak żle skończyć dla niewyrpbto- 
nego fizycznie poznaniaka, zarznąl 
się sam tempem i w ostatniej do- 
słownie sekundzie rundy poszedł na 
deski niemal równo; z gongiem.

Podczas przerwy trener Maj- 
chrzycki doprowadzał go «olaml 
trzeźwiącymi do przytomności. Bu
szko po przerwie poczyna! «obie 
znów dość dobrze, znów atakował, 
ale trwało to już teraz bardzo 
krótko. Po kilku celnych ciosach 
Korolewlcza Majchrzyckl rzueH 
biały ręcznik, który «padł na gło
wę reprezentanta Gdanaka, zasłonił 
mu oczy, 1 Korolewlci nie wiedział 
co «1« dzieje na ringu.

W ostatniej walce turnieju Gór- 
.ny (Kr) wygrał x Blealadą (Lub). 
Reprezentant Krakowa jest pięścia
rzem o bardzo dobrych warunkach 
fizycznych, wysoki Jak warszawski 
Pałac Kultury, dobrze operuje pro
stymi, walczy «pokojnle 1 rozum
nie. Wygrał"-z Biesiadą dość wy
raźnie 1 powinna być z niego po
ciecha. ...

Tak kończy się htetoria turnieju

zaproszony 
do Londynu

Czołowy polski kolarz torowy 
Zając otrzyma! zaproszenie od An
gielskiej Federacji .Kolarskiej na 
międzynarodowe zawody w Lon
dynie. Zawody rozegrane zostaną 
w dniach 39—22 kwietnia br. Pro
gram zawodów, w których starto
wać będą reprezentanci 32 państw, 
przewiduje wyścig na . 1.000 m, na 
5 mli punktowany oraz, wyścig po
cieszenia.

Komunikat Totka
PP Totalizator Sportowy zawia

damia, śe Komisja ustalająca wy- 
grane stwierdziła w IX zakładach 
na dzień 17 bm. dotychczas tylko 
8 rozwiązań bezbłędnych, 113 ■ 
jednym błędem i ponad 1.340 S 
dwoma błędami (poniedziałkowa 
informacja o o bezbłędnych okad
zała się mylna). -

W związku z tym na nagrody 
I stopnia przypada po około 21.000 
zl, na nagrody H stopnia po ok. 
1.270 zł, a na nagrody III stopnia 
po ok. 125 aL a ‘ x .

W' konkursie Toto-Lotek na 
dzień 17 bm. na nagrody I stopnia 
przypada po ok. 10.000 zl, II stop
nia po ok. 215 zł, 1 HI stopnia po

łódzkiego.
J. Zmarzllk

gr 
pp Totalizator Sportowy r.awla- 

damia, to «potkanie Francja -- 
portuialla objęte X zakładami 
(poiycja li) na dzień U bm. 
«talo ' unlewatnlone 1 me będilo 
brane pod uwag;.

&<
o

I liga hokeja
KATOWICE M.IIL (dalekopisem)

Górnik Kat. — Podhale Targ
6:« <3:0, 2:1, 1:3). Bramki dla Gór
nik zdobyli: Burek, Pawelczyk 
po 3 oraz Wilczek 1 Małysiak po 
1. Dla Podhala: Mazgaj, Chudoba, 
Bryniarskl II 1 jedna samobójcza 
(Wilczek).

WARSZAWA W.HI. Legia W-wa 
— CWKS Bdg. 18:3 (5:2, 5:0, t:l). 
Bramki dla Legii zdobyli: Kurek 
— ś, Wróbel, Gosztyla po 3, Ja- 
nlczko — 2, Jedrol, Chodakowski, 
Więcek I Masełko po 1. Dla CWKS 
Bdg.: Kadow — 2, Wacław — 1. 
Sędziowali: Romanowski, . Wujek.

2. Górnik Kat.
3. KTH Kryn.
4. Start Kat.
S. CWKS Bdg.
0. Podhale N.T.
7. Pomorzanin Tor.
I. ŁKS Lód*

98:41

Bite 48:5? 
2:11 24:» 
0:24 24:131

■a

O

a 
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PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

„TOTALIZATOR SPORTOWY"
Oddział Wojewódzki w Warszawie 

zawiadamia o: uruchomieniu nast.‘ punktów kolektur 
„TOTO” w Warszawie

1. ul. Wspólna 46 róg Marszałkowskiej ,
i 2. Al. Jerozolimskie — róg Kruczej CDT — I piętro 
, 3. ul. Mokotowska 51/53

4. ul. Jarosława Dąbrowskiego 71
5. ul. Świerczewskiego 94 róg Żelaznej

: 6. Al. Jerozolimskie 129 róg PL Zawiszy
7. ul. Wolska 3 ’
8. Plac Inwalidów 10
9. ul. Podwale 19 . , i-

10. ul. Krak Przedm. 27 — kawiarnia „Telimena"
11. Rynek Mariensztat' — kawiarnią „Żródlanka"
12. ul. Tamka 24 •
13. ul. Wileńska 13
14. ul. Karola Wójcika 38 róg Targowej .
15. ul. Grochowska 98
16. ul. Grochowska 107 '
17. ul. Rozbrat 26 — St. Kom. Kultury Fizycznej
18. ul. Foksal 19 — KS „Polonia" ,
19. ul. Konwiktorska 6 — KS „Polonia"
20. ul. Wiejska 21 — KS „Warszawianka"

W punktach kolekturach — „Toto" można już nabywaó 
kupony „Toto" 11 „Toto-Lotka" oraz zawierać zakłady za 
pokwitowaniami. Zakłady można zawierać do soboty godz. 14, 
na najbliższą niedzielę. Bliższe szczegóły z, zakresu działal
ności P. P. „Totalizator Sportowy" można otrzymać w Wy
mienionych punktach kolekturach „Toto". ‘ ' >

T O T O T O TO + TOTO



Mistrz świata
nie jest prorokiem
we własnym kraju

srowowi Mistrzowie Europy
Nr 40 Warszawo ' 21.111.1957 r.

KOSZYKARZE WĘGIER
przybywają na 2 mecze do Polski

Hokej kanadyjski
i jego „bodźce ekonomiczne"

WIELKI miłośnik sportu, nasz 
stały czytelnik z Kanady 

Czesław Domański, którego list w 
sprawie ewentualnej wizyty na
szych piłkarzy za oceanem niedaw
no publikowaliśmy (5bm), napisał 
do nas ponownie, ale tym razem na 
inny temat. Ostatni jego Ust po
zwala nam zorientować się, jak 
przedstawia się sprawa hokeja na 
lodzie w jego obecnej ojczyźnie — 
w Kanadzie.

szych (13) brzdąców (9—12).

LIGA BRZDĄCÓW
O wielkiej popularności narodo

wego sportu Kanadyjczyków świad
czy Istnienie szeregu lig, w któ
rych mają możność wyżywać się 
w pogoni za kauczukowym krąż
kiem sportowcy o różnym stop-

W sumie stanowi to 73-tyslęcz- 
ną armię adeptów nolteja.

Cały ten hokejowy ruch dzie
cięco-młodzieżowy jest pod opieką 
National Hoekey League, która w 
ten sposób zapewnia sobie rezer
wy 1 wpływ na wyihowarde przy
szłych gwiazd Klonowego Liścia. 
1 chyba nic lak nie przekonuje o 
potędze hokeja w Kanadzie, Jak 
len pęd młodzieży do tej dyscyp
liny sportu.

Sprzyjają temu oczywiście na
turalne ^warunki długiej mroźnej 
zimy.

się powoli ze szczebla na szczebel, 
aby wreszcie dostąpić zaszczytu 
gry w zapleczu drużyn Senior 
Klub National League, dzięki 
własnej wieloletniej pracy.

niu zaawansowania i różnym 
ku.

wtc-

ZDOBYCIE BRAMKI, TO NIE 
TYLKO SATYSFAKCJA

HokeJ w Kanadzie nie jest fi*
ale

Gr. w drużynach ligowych «e- 
nlorów Jest marzeniem tysięcy 
kanadyjskich chłopców, ale gdy 
trenerzy zwrócą na kogoś uwagę 
l zaangażują do gry w drużynie 
klubowej, wtedy., szczęśliwiec za
czyna stawiać swoje żądania. Żą
dania zawodnika mierzone śą mia
rą jego umiejętności I popular
ności wśród klblcó v, którzy zja
wiają się na trybunach w zależ
ności od nazwisk gruzy, uczestni
czących w rozgrywkach.

bodaj jednego wartościowego gra
cza. bo to zmniejsza atrakcyjność 
jego zespołu 1... dochody kasowe. 
Tak więc do Europy z zasady nie 
jeżdżą drużyny ani gracze Natio
nal czy też Senior League.

W roku 1955 w Krefeld mistrzo
stwo świata zdobyła drużyna Pen? 
tlcton Vees (wygrała z reprezenta
cją ZSRR 5:0). Zaraz po powrocie 
z Europy mistrzowie świata zmie
rzyli się kolejno z trzema druży
nami Senior League i dostali trzy
krotnie sromotne lanie: 11:2, 9:1 1

|VKT PLANIE przygotowań naszych 
|koszykarzy dó tegorocznych 
mistrzostw Europy w Sofii (20—30 
czerwca) projektowane były dwa 
spotkania z reprezentacją Grecji. 
Mecze te miały się odbyć pod ko
niec tego miesiąca w. Polsce Tym
czasem Grecy, jak już zresztą do
nosiliśmy. nie zaakceptowali osta
tecznie uzgodnionego poprzednio 
terminu, pozostawiając tym samym 
naszych koszykarzy na lodzie

Sekcja Koszykówki GKKF, chcąc 
wypełnić lukę w przygotowaniach 
do mistrzostw, nie zrezygnowała 
jednak z zagranicznego przeciwni
ka i zwróciła się do Węgrów z pro
pozycją przyjazdu do Polski, nie 
bardzo zresztą licząc na pozytywną 
odpowiedź aktualnych mistrzów 
Europy. Węgrzy Jednak, którzy w 
ostatnich latach nie kwapili- się 
z przyjazdem do Polski, bardzo 
szybko wyrazili zgodę na rozegra
nie w Polsce dwóch spotkań mię
dzypaństwowych.- Mecze te odbę
dą się w Warszawie (prawdopo
dobnie w sali AWF) w dniach 29 
I 31 marca.

Mistrzowie Europy, abstrahując 
od tego czy nie stracili ostatnio 
nieco na swej wartości, będą na 
pewno b. surowym egzaminatorem 
reprezentacji Polski. Mecze z 1 ni
mi powinny być prawdziwą ucztą 
koszykówki. Węgrzy, świetnie wy
szkoleni technicznie i taktycznie, 
są niezwykle bojowi, grają różno
rodnie, szybko i dynamicznie a 
równocześnie przyjemnie dla pu
bliczności, gdyż prostotę gry łączą 
z finezją, dokładnością podań i 
niebywałą celnością rzutów.

Bencze, Simon,Gabany, Czinkan, 
Nie zobaczymy natomiast jednego 
z najlepszych środkowych Euro
py Zslrosa, który' podobno gra o- 
becnie : w jednymr z klubów włos
kich w Wenecji.

■Koszykarze Węgier nie mają
wprawdzie w swych szeregach 
prawdziwych wielkoludów, ale 
wzrost ich i waga ciała, odgrywa 
jące w koszykówce niepoślednią

iwych 
ich i

rolę, są ich poważnymi atutami. 
Wystarczy wspomnieć, że wśród 
reprezentantów Węgier zobaczymy 
zapewne Jednego tylko zawodnika 
poniżej 190 cm -wzrostu, pozostali 
będą liczyli prawie 2 m. a jeden 
lub dwóch niewiele ponad 2 metry

Najlepszymi są: Gremlnger, praw
dziwy wirtuoz koszykówkii a dalej 
Banhegvl, bracia Kody, Cselko,

8:31 A trzeba pamiętać, 
sama różnica poziomów 
pomiędzy pogromcami

że taka 
istnieje 

mistrzów
nunsowany przez państwo.

Ile można zażądać? To/j zależy. 
W National League od 12 do <0 ty
sięcy dolarów za sezon, a w Se
nior League już „tylko*1 4 do 15 
tysięcy dolarów. Ponadto są pre
mie za strzelenie gola. W niezwyk-
le popularnych rozgrywkach
„Stanley Cup", na które na mle-
siąc 
stać 
jący 
rów, 
dzie 
1000 
jąca

naprzód trudno jest już do- 
bilety wstępu, gracz strzela- 
bramkę otrzymuje 500 dola- 
a szczęśliwiec, który zdobę- 
bramkę decydującą — nawet 
dolarów! Drużyn.i wygrywa- 
puchar dostaje extra po 2000

dolarów na zawodnika. Można po-
wiedzieć, że ..bodźce'* 
tecznie mocne.

są dosta-

A amatorzy? Gracz£ lig prowin
cjonalnych 1 niżej stojących w ho
kejowej hierarchii dostają tygod
niowo po 60 dolarów Łzw. u nas
kieszonkowego, no oczywtście
zwrot kosztów podróży i utrzyma
nia na meczach wyjazdowych.

MISTRZ ŚWIATA DOSTAJE 
LANIE

Wyjazdy drużyn kanadyjskich do 
Europy są nieopłacalne. Tracą one 
swoje ustalone dochody, jakie u- 
zyskują na meczacn ligowych, a 
również żaden z właścicieli klu
bów nie zgodzi się na odstąpienie

W Kretęld drużyna Penlicton Vees, która reprezentowała Ka
nadę, zdobyła tytuł mistrza świata

Fot. CAF

Istnieję tXfięc naiwyższy poziom 
hokeja-, zarodowego, reprezento
wany ■ przęż, National League (Ca
nadian Mapie Leaf — Kanadyjski 
Liść Klonowy), na którego mecze, 
trzykrotnie w tygodniu stadion 
wypełnia: ętę po brzegi (15—18 tys. 
WldŻÓW).

Inne HgV'tó: Senior League. liga 
prowincjonalna, liga miejska, liga 
szkolna- I tżw. Commerclal League, 
w- ramach Którój .rozgrywają spot
kania ‘ 'dj-użyriy- J ' przyfabryczne, 
wszystkie: drużyny • z- National Lea
gue. i Śenlor. Leagję posiadają 
potężne! ziąjecźe w ppśtacl trzech 
do; cztergoh-Śklądów, i których o- 
statńl to tunlprzy '18—aa lat).

póskóńate' -rezerwy .posiada ho
kej kanadyjski w 5 stopniowym 
hokeju młodzieżowym, gdyż oprócz 
wspomnianych |uż drużyn Junio
rów Istnieją zespoły: młodzików 
(I? lat), much (t6), muszek (15), 
karzełków (U), karzełków mnlej-

przez inicjatywę prywatną. Klub 
sam musi opłacać trenera, zdobyć 
i wyposażyć obiekt sportowy, o- 
placać wyjazdy na mecze itp. Z 
tego też względu mecenasi spor
tu (właściciele klubów) tak muszą
organizować 
wój klubu, 
placalna.

Dla kogo

pracę I dbać o roz-
aby

jest
sowej. drużynie?

impreza była o-

mlelsce w kla- 
W drużynach

CYRKOWY DEBIUT 
ANDERSSONA

PAUL ANDERSSON, mistrz 
jlimpijski wszech wag w 

podnoszeniu ciężarów, który 
uzyskał w trójboju w Melbour
ne 500 kg, a obecnie przecho
dzi na zawodostwo, zadebiutuje 
w cyrku ze sztangą, do której 
będAe przymocowana z każdej 
strony kasa ogniotrwała. Obie 
kasy razem będą zawierały 
15.000 dolarów. Widzowie będą 
wzywani do podniesienia sztan- 
gi w górę. Komu się to uda, 
otrzyma w nagrodę pieniądze
samknięte w

czołowych. lig kanadyjskich grają 
gracze Jedynie ■ wybitnie ■ uzdolnie
ni I N po zdobyciu najwyższego 
poziomu hokejowego kunsztu. 
Chłopiec, który rozpoczął grać w 
w wieku lat 6, po kilkunastu la

giach kontaktu z lodem I hokejo
wym kijem ma wszelką możli
wość opanowania zasad techniki 
I taktyki gry.

Ale przecież takich w Kanadzie 
lest tyslącel Dlatego też tylko 
nieliczni, najzdolniejsi przebijają

Pierwszy wystąp
obu kasach. 

Anderssona,

świata a drużyną Klonowego Liś
cia z National League.

W Cortinie Kanada reprezento
wana była przez zespól przyfa
bryczny z tzw. Commerclal Lea
gue. Dlaczego? Po prostu dlatego, 
że fabryka zgodziła się pokryć po
łowę kosztów ekspedycji, a poło
wę pokryło społeczeństwo z do
browolnych składek. Pamiętamy, 
że w Cortinie Kanadyjczycy zajęli
dopiero trzecie 
i USA.

Przegrana w 
na jakiś czas

miejsce za ZSRR

Cortinie poruszyła 
opinię kanadyjską.

Postanowiono wysiać do Moskwy 
Canadian Junior (Ottawa) — mło
dzieżowe rezerwy aktualnego, za
wodowego mistrza świata Canadian 
Montreal. Ci 15—18-letnl chłopcy 
wygrywają ze wszystkimi druży
nami Senior League. Już śniły się 
kanadyjskiemu społeczeństwu ty
tuły w gazetach „Młodzież Kana
dy roznosi Europę", niestety skoń
czyło się na snach. Pokrzyżował 
pewno znowu plany nieustępliwy
, .dolar" eskoda!.

Na podstawie korespondencji 
Cz. Domańskiego opracował

przed wypadkiem, Jest dla wielu 
klubów zbyt kosztowną inwesty
cją, a Jeśli Już można sobie na
nią pozwolić to gdzie zna
leźć boisko, na którym mogłaby
pozostawać stale bez 
piłkarskiego meczu?

Miotaczy uważa si, 
boisku za groźnych 
nia. Na większych

szkody dla 

na każdym 
dla otocza- 

stadlonach
wyznacza się im oddzielne godziny 
treningowe. Jest to chyba najlep
sze wyjście z sytuacji, gdyż nawet

ważącego obecnie 150 kg, od
będzie się w Las Vegas.

NIEBEZPIECZNI MIOTACZE

PO -strasznym wypadku z mło
tem Hussona, którego ofiarą 

padl sprlntar francuski Plerre Voll- 
leguin (stan Jtgo Jest Jeszcze ciągła 
groźny) — prasa francuska po
rusza ponownie spraw, oddziele
nia konkurencji rzutów od Innych 
konkurencji lekkoatletycznych. 
Specjalnie drażliwa Jest sprawa 
rzutów miotem. „Klatka" chro
niąca, zresztą tylko częściowo,

klatka nic gwarantuje w pełni bez
pieczeństwa. Np. w Goeteborgu 
(Szwecja) podczas ostatniego spot
kania Szwecja — Francja, młot 
Jóhanssona, mimo klatki, powę
drował trzykrotnie w kierunku 
publiczności, nie czyniąc — na 
szczęście — nikomu szkody. Na 
stadionie Colombes w Paryżu 
zdarza al* bardzo często, że lą
dujący w niespodziewanym miej
scu miot, zagraża drabince 
z sędziami.

41)

A.RGK3ZA 
A.8TRZEUECKI

• Jankowski, tak jak 
.izeniowym, zawstydził

wtedy w kantorze ogło* 
się bogactwa, swoich pie-

zaj-

*

ńiędzy. I on byl kiedyś biedakiem, nędzarzem, 
ale niektórym ludziom łatwiej jest znosić biedę 
własną, niż patrzeć na cudzą... Rzucił spojrzenie 
na panią Barską i zobaczył wtedy, pierwszy raz 
z bliska i dokładnie, rozkochane oczy kobiety. 
Pojął i przyjął wszystko co wyrażały, a w od
powiedzi na to wszystko — ostrożnie, delikatnie, 
ale z ' mocną zaborczością, swej wspaniałej mę
skości. ują! w dłonie tę piękną, smutną głowę' 
i pocałował w same usta...

Zanim zdążyła zrobić jakikolwiek ruch, albo 
powiedzieć słowo, wstał i zapalił stojącą na stole 
lampę.

Proszę pani — powiedział naturalnym spo
kojnym głosem. — Będę czekał dopóki nie otrzy
ma pani odpowiedzi od pana Chmureckiego. Te
raz jednaka, wyjdźmy razem. O, ja wiem... na 
kolację!... Niech pani nie odmawia, nie ustąpię! 
Dobrze? — uśmiechnął się.

Odpowiedziała mu uśmiechem. .

Karo! przypomniał sobie, że prosił BaJca o 
rżenie wieczorem do. klubu-1 przesłanie ostatniej

POLACY NIESTETY -0- . , 
W SŁABEJ FORMIE

Kontrolne męczę naszej repre
zentacji z , Węgrami ' przypaaają, 
trzeba to' jasno ..powiedzieć, w..nie
szczególnym aia Polaków okresie. 
Nasi koszykarze są bowiem obec
nie w o. słabej formie. Wyka
zują to ■ rozgrywki-rligowe,. a'po
twierdzeniem były dwa. wysoko' 
przegrane spotkania reprezentacji 
Polski z Czecliosłówakaml —: .w 
Pradze i w Brnie. .

Przyczyną tego’ faktu jest- oczy
wiście, ale tylko częściowo, .gru
powy system rozgrywek ligowych, 
w których każdy z zespołów .wy
tknął sobie ża cel. zajęcie w, gru
pie w najgorszym razi&; trzeciego 
miejsca- zasadniczą przyczyną jest 
natomiast przerzucenie ciężaru tre
ningów 1 szkolenia naszych 
zen lamów na Ich" własne barki, na 
pracę w klubach; — z rezygnacją 
z dłuższych centralnych zgrupo
wań. .' .-.ó . . j l ■

To słuszne w zasadzie , pociągnię
cie, jak na razie; odbija się;' nie. 
korzystnie na poziomie gry kadry, 
gdyż jej członkowie zbyt' mało 
przyklaaają , się do treningów, nie 
przedstawiając obecnie nawet 58 
proc.. swojej normalnej wartości.

Takie przegrane jak ż Czecho
słowacją w Pradze różnicą... 28 
punktów,, czy następnie w Brnie 
(z zespołem który uległ już w i 
tym roku Wiśle Kraków) dla od
miany tylko 9 punktami, nie wy
stawiają dobrego świadectwa na
szym czołowym koszykarzom.' Zre
sztą przed meczami w CSR - wzy
waliśmy kadrowiczów do inten
sywniejszej pracy, odzew nasz po
został jednak ^najwyraźniej bez 
echa, a przecież’ trudno było przy
puszczać, że trzy dni wspólnego 
treningu poprawią radykalnie kon
dycję, celność rzutów na kosz, 
wzniosą naszych reprezentantów 
na wyżyny ich umiejętności.

karzy albó ńle występowali !ess- 
cze w I reprezentacji, względnie 
przyglądali • się : tylko grze swoich ; 
kolegów z ławki dla rezerwowych. 
Są to Murzynowskl,. Dregler 1 
Świerczewski.
' Wydają namyślę,: że słuszny za
miar wykorzystania młodych re
zerw, mógłby być Jeszcze nie
co rozszerzony o Innych koszyka
rzy, nawet takich, którzy wystęi 
powali Już: w 'reprezentacji. W 
dwóch spotkaniach z Węgrami na- , 
leżałoby bowiem wypróbować I 
sprawdzić możllwofci na przykład 
dwóch różnych ósemek,’ po jednej 
w każdym ze spotkań.

Mecze Polska !— Węgry powinny 
być bowiem potraktowane jako 
wybitnie kontrolne; spotkania. Na 
szczęście wyszliśmy już z tego o- 
kresu; kiedy to', z przegranych ro
biono u nas tragedie narodowe, 
a‘ zawodników 1 ich trenerów od
sądzano od czci -i wiary. Zresztą 
uleć, mistrzomEuropy , Węgrom, 
z : któiwml nie wygraliśmy jeszcze 
ani jednego/spotkania (nie licząc i 
mećzów sprzed 1939 r.) nie.będzie 
żadnym wstydem.: Oczywiście my- 
śllmy o przegranej, a nie o kom- 
promitując.o wysokiej porażce.

Jeszcze raz .wzywamy więc dwu
nastkę reprezentantów do wzmoże
nia treningów. Sprawdzianem ich 
formy będzie ostatnia kolejka roz- 
grywek ligowych , w; niedzielę Ii 
bm., .o której nąplszemy w ; na
stępnym numerze* naszego pisma.

• W- Szeremeta

Reorganizacja
sportuwBułgarii

Obecnie, przed meczami z Węgra
mi lyiuacja jest pouóbna. Trener 
reprezentacji W. Maieszewski ma 
b. trudne zadanie doprowadzenia 
swoicb pupilów do możliwie przy
zwoitej formy.ź Muszą mii więc 
w tym, i jest to. ich obowiązkiem, 
(w: okresie poprzedzającym zgrupo
wanie. które rozpocznie się we 
wtorek* 26 bm. w Warszawie), po
móc sami reprezentanci.

W wyskoku to właśnie Gremlnger '(ńr 8)-W wyśfcóku to wlasńle Gremlnger (ńr 8) '— prowadzący grę 
reprezentacji Węgier. Z prawej strony oczekuje na piłkę Zsiros.
Moment ze spotkania Węgry — Włochy podczas mistrzostw 

Europy w Budapeszcie w 1955 r. Magyar Foto

NI, pozo.taję więc nic Innego 
— plśże prasa francuska — jak 
rozdzielić radykalnie, zarówno 
podczas treningów, Jak I na 
zawodach, biegi I skoki od rzu
tów wszelkiego rodzaju.

5000 KALORII
DLA PIĘŚCIARZY W PRADZE 

25 maja dzielą nas jesz- 
" cze .2 miesiące, a już na

Ambasador i Pąllace. Specjalna 
komisja dietetyczna opracowała 
menu dla uczestników bojów o 
mistrzowskie tytuły. Figuruje 
tam 5 posiłków dziennie o 
.łącznej wartości 5 000 kalorii. 
1Ó lekarzy ■ — specjalistów bę
dzie czuwało nad zdrowiem 
bokserów, poddając ich bada
niu codziennie przed wagą. Le-

mistrzostwa Europy w boksie 
wyprzedano w Pradze połową 
biletów wstępu; Kosztują one 
od 10 do 25 koron, a na walki 
finałowe, nawet do 35 koron. 
Sądzić należy, że hala zimowe- 
go stadionu, mieszcząca 14J)00 
widzów, będzie codziennie wy
pełniona, Pięściarze będą 
mieszkali w 3 hotelach: Flora,

karze będą również dyżurowali 
we wspomnianych trzech hote
lach.

HISZPANIE
NIE REZYGNUJĄ

ZABAWA w styl „hiszpań
ski" w oszczepie trwa. Żad

ne postanowienia IAAF nie 
zdołały powstrzymać Hiszpa

KTO BRONI NASZYCH BARW

Reprezentacja Polski została--juz 
zresztą wyznaczona. Jest ona .nie
co eksperymentalna, znów odmło
dzona. Brak w: niej .kontuzjowa
nych Pawlaka i Grzybowskiego o- 
raz Wójcika i Nartowskiego. - Nasz 
najlepszy obrotowy Pawlak mógł
by; wprawdzie: Już wystąpić prze
ciw Węgrom,. ale trener. Małe* 
szewski słusznie uważa, że powi
nien on całkowicie, wyleczyć swo
ją kontuzję, gdyż, później będzie 
bardziej potrzebny w szeregach re
prezentacji. / , 1 •

Wyznaczono więc, nastpuj^cych 
12 zawodników: Pacuła, Wawro -1 
Murzynowski (Wisła Kraków), Ap- 
penheimer i Pstrokońskl ■'XLegja 
W-wa), Olszewski (AZS Toruń), 
PZ.ęglflF.UCWKS Bydg.),HWlchowtki 
(Polonia W-wa), Sitkowski (AZS 
W-wa), oraz Fęglerski, Młynarczyk 
i Świerczewski (Lech Poznań)

Wszystkie w zasadzie znane naz
wiska. ale niektórzy z tych kpszy?

SÓFIA. w dniu 19 bm. na wspól
nym • posiedzeniu : Bułgarskiego 
GKKF ’ ^przedstawicieli plonu 
sportowego ■. - ‘ Centralnej Rady 
iZwiązków Zawodowych zapadła 
•uchwala w sprawie: - całkowitej re
organizacji ruchu sportowego w 
'Bułgarii? Utworzony został Bułgar- 
skl Związek-’ Kultury Fizycznej 1 
Sportu, który zrzeszać będzie 
wszystkie , kolektywy sportowa 
Jednocześnie dokonano wyboru 
tytnczasowej centralnej.rady związ
ku i biura wykonawczego. Główny 
Komitet -Kultury Fizycznej 1 wła
dze poszczególnych zrzeszeń spor
towych .oraz' same zrzeszenia zo-' 
stają rozwiązane.;
; Sprzętem ■ i Urządzeniami? sportom 
wymi oraz pozostałym majątkiem 
rozwiązanych zrzeszeń dysponować 
będzie Centralna Rada Bułgarskie
go. Związku Kultury Fizycznej 1 
Sportu, która przydzielać go .będzie 
poszczególnym kolektywom spor-- 

: tówym' istniejącym przy zakładach 
pracy., i uczelniach. Nowa struktu
ra organizacji ruchu sportowego 
kładzie kres uprzywilejowaniu- po
szczególnych organizacji- sporto
wych i' likwiduje wielostopaiowośc 
w zarządzaniu łym ruchem.

nów. pragnących zadziwiać, na
dal świat swoim" nieprzepiso
wym, ale efektownym stylem. 
Ostatnio oszczepnlk hiszpański 
Salcedo zawędrował, aż do -Por- 
to-Rićo, gdzie demonstrując; ten 
styl rzucił oszczep na odległość 
89,178 m (rekord świata Daniel- 
seńa w stylu klasycznym wy
nosi 85,710 m).

„WARSZAWSKIE" KŁOPOTY 
MISTRZA OLIMPIADY

’ "W “b- tygodniu Pałac Elizejski 
" w Paryżu był widownią 

rzadkiej uroczystości.! Prezydent 
Francji Rene Coty gościł .u, siebie 
: złotych" medalistów óllmpljsklgh 
Ą|aln Mlmóuną, Christiana d.' Orlo- 
lę I Michel' Rousseau. Na przyję
cie przybyli również- działacze 
sportowi,' dwaj bohaterowie . daw
niejszych Olimpiad: El Ouafl I Jo
seph. Gulliemot,; oraz zdobywcy 
srebrnych 1 brązowych medali w 
Melbourne.' .

Zapytany przez prezydenta Coty 
o swoje warunki bytowe. Alaln 
Mlmoun odpowiedział:

— Wszystko ' byłoby dobrze, 
panie ' prezydencie, gdybym mógł 
jeszcze znaleźć, w- Paryżu miesz
kanie'dla mej żony I córki..." , 
' Jak widać, kłopoty mlesżkanlo- 
r/e Istnieją nie tylko w -Warsza- : 
wie. ', ." .. ec.

Notatnik
biegu Humanitt
PARYŻ. Swój' udział w biegu 

,,Humanite“' potwierdzili Ostatnio; 
Bułgarzy. ,Na starcie Wyścigu 
Asów stanie- mistrz Bułgarii na 5 
I 10 km, Dymitr • Wilczków, który 
w ub. roku został sklasyfikowany 
ha 10 miejscu. 27-letnl Wuczkow 
poczynił podobno ostatnio znaczne 
postępy. -Wraz z nim pobiegną 
Plejew, Spasow 1 Sołowiow (teh 
ostatni zwyciężył; w ub. r. w mię
dzynarodowym biegu , -na przełaj 
kolejarzy). W ekipie kobiecej zgło
szona jest rekordzlstka Bułgarii 
na 800 m — Cwletana Isajewa 1 
Kipra Szopowa.

Imienną listę- swych reprezen
tantów przysłał już Związek Ra
dziecki; Na czele ekipy przyjedzle 
do„ Paryża . Włodzimierz Kuc oraz 
Iwan Czerniawski, - Włodzimierz 
Teńnow, Wasyii Kradienow, Alek
sander Antifrlew, Grigorij Basała- 
jew,- Piotr. Bbłotnlkow, Aleksy De- 
sińtnikow -i Mikołaj: Pudów. W 
skład ekipy • kobiecej wchodzą: 
Nina • Otkalenko rekordzlstka 
świata na,'800 m, Elżbieta Jermo- 
łajewa, AleWtlna Kirszkina, An
gelina. Komarowa, Marla Kondra- 
tiewa, Paula Kuzmiczewa i Aida 
Łapszlha. : .

W ekipie CSR,: której jako tre
ner, będzie- towarzyszył Zatopek, 
zaprezentują, się paryskiej publicz
ności ' Milos Tomls, Rudolf,. Kanto
rek, Graaf 1 Koubek. ,

Udział o zawodników, zapowie
działa telegraficznie, - nie. zgłasza
jąc jeszcze listy imiennej. Fede
racja Jugosławii.

ele. ■

Zobaczymy, kto, mimo wszystko, będzie na — Słuchaj, Krzysztof — perswadował, spo- jeszcze nie przegraliśmy! Zamiast kwilić na te- i
wierzchu! Ani myśli dzwonić do Zgody. Zacny glądając na zegarek Kropidło — mamy jiszcźe mat tego,;; co się.- już' nie może odstać, radź I
mecenas niewątpliwie interweniowałby w tej godzinę czasu Pluń na skrupuły, tu idzie ó wy- w tych sprawach, w których możesz jeszcze zą- i
szoetnei sorawie — ale nie bedzie mu zanrzatał »ik! Widziałeś, jak zagrywał dziś ten młodzik radzić! Powinieneś, masz prawo i obowiązek Iszpetnej sprawie aie me zaprząta: Ludwik[ Weż go MmJast patałacha Lubęckiego! ratować obecną sytuację. Jeżeli teraz nie wy-

’ ■ ’ Zobaczysz, że, ten „surmiak” zawali całą grę!... . każesż energii, .to, jestem pewny, że' jeszcze : ,
— Kapitanie — popierał Horewnicki — może przed swą rezygnacją dostaniesz votum nie- i 

mistrz Kropidło ma rację!... Niech pan weźmie ufności!... . ।
tego Ludwika... Ja już później w Warszawie . — Więc , jak. będzie?'- s- nacierał Majner. । 
wszystko wytłumaczę mecenasowi Zgodzie... . . Werdel milczał jak-grób. . t ■ . ' i

. Pan Jan drżał z obawy, że jego pierwsza-wy- Na peron wjechał tymczasem kurier, w któ- t 
r prawa w roli szefa ekspedycji zakończy się rym zarezerwowano przedziały dla ekspedycji. ; । 
; opłakanie. ' • Horewnicki uznał, źe sprawa została już. (
‘ — Panie Werdel — błagał. Majner— niech przesądzona. Nie?chce'brać Ludwika, niech nie , ।

się pan zdecyduje. Jeszcze zdążę przywieźć bierze! Obecnie najważniejsza" rzecz, to wygod- 
chłopaka taksówką!... , ' , ne miejsce; na. tak daleką podróż. Z'pośpiechem (

Ponufe milczenie- było jedynie odpowiedzią, wskoczył. do wagonu, . nawołując, numerowego, .
• Werdel popadł w stan .zupełnego przygnębienia, aby ulokował jego walizką. (

które mógłby przełamać swoim _autorytetem z .poczekalni wymaszerowali również gracze. । 
tylko_ mecenas Zgoda. Ale prezes Ligi był w tej samym środku grupy kroczył „Król wywia- . । 
chwili daleko, w Warszawie, a z^ perswadują- -. ju». Midorówicź, ijirzeprowadżająć jeszcze ■(,w lo-

• cej trojki, nikt nie posiadał dostatecznego wpłyT cie.. ostatnie rozmowy,' notując: ostatnie„po- ?
wu na zrozpaczonego kapitana. .wiedzonka”; asów, aby cały materiał nadać za- ’(i

—''Panie Krzysztofie — próbował bardziej raz z-; dworca; expresseh) do redakcji. . . ,i
i po przyjacielsku Horewnicki — źdaje się, że - Majner spostrzegł swego kuzyna i podbiegł ,i
: jednak rzeczywiście należałoby zdobyć - się: ha doń niezwłocznie, donosząc o koncentrycznym l

tym głowy. Gra 
raz większa I...

ROZDZIAŁ XI

ESLI ktoś zJEŚLI ktoś z najbardziej zapalonych optymi
stów miał jakieś złudzenia, że mecz z Węgra

mi może przynieść Lidze zwycięstwo, to ostatni

korespondencji.
Wydział Gier 1 Dyscypliny zawiadamiał pre

zesa Piasta, że dwukrotnie przekładany mecz 
z Zawieruchą, wyznaczono na najbliższą niedzie-

przed wyjazdem do Budapesztu trening roz
wiał kompletnie te iluzje. Team B, złożony z paru 
rezerwowych i ad hoc wystawionych graczy kra
kowskich, pokonał gładko właściwą reprezenta
cję w dostatecznie kompromitującym stosunku 3:0. 
Co gorsze, atak reprezentacji okazał się bezsen
sownym zlepkiem pięciu, absolutnie nie rozumie
jących się że sobą solistów, a środkowy napast
nik Lubecki z Surmy wypad! wręcz beznadziej
nie. Nie pomogły żadne przestawienia!...

Werdel był, jak to się mówi, w czarnej roz
paczy. Przeklinał WGiD z Szarżą na czele za 
dyskwalifikację Kurzawy, ■ ale równocześnie .-------- ------- --------- ----- ------- ----------------- - --------
uparł się i nie chciał ryzykować nowych zmian krok rewolucyjny... Już moja w tym ^łowa, ataku, jakij wesp.ół z Horewnickiem i Kropid-. 
w zespole, mimo presji, jaką starali się. nań aby usprawiedliwić potem pańską .decyzję.,.'' r— -----------' -

... ■ _ wywrzeć Horewnicki,- Majner i jego dawny — —u-j-m - .-—-i
tum skreślone czerwonym ołówkiem przez pana dolega klubowy, słynny przed 15 laty inter- 
Teofila: nacjonał Kropidło.'

„Karolu!

lę po wyprawie budapeszteńskiej.
List podpisany był przez Szarżę. Pbd jego za

maszystym podpisem, znajdowało się post ścrip- ------  . . • łem przypuścili-dó Werdla. 
Majner zachodził jeszcze z innej strony: ' : — No i nie zgodził się —
—. Mistrzuniu, co to .'panu szkodzi? I tak ma- sław. ' z '5 ' ' '.

mruknął pan Bogu-

«WJ—— __ _ ____ my. przecież jedno wolne miejsce 'w paszporcie — Skąd wiesz?'" '
Jednym słowem atmosfera była więcej niż zbiorowym. Czy Ludwik ..pojedzie, czy nie, Wę- — Znam go nie od dziś -— uśmiechnął się '

Co robić, jak Boga, kocham? Ten bydlak chce nędzna. Dworzec, w wieczór wyjazdu repre- grzy płacą za 18 osob!.... . . / „Król, wywiadu”. — znam ludzi. Trudno, poda- .
- ’=_1' ”-----‘zentacji, nie zdradzał niczym, że oto opiiszcża werdel patrzył ponuro na szpice swoich trze- my coś o nim w naszej rubryce „Przez tubę". .

minie nie sKonczy się jeszcze aysiiwumiMcja go wybrana jedenastka polskiego futbolu, tuda- wlków, W pewnym momencie otarł pot z czo- , Ostatni wyszedł z poczekalni na peron Wal- 
rzawy?! Co robić?! Może zadzwonisz do Zgody, jąca się na bój zagraniczny. Pusto było, cicho łł, podniósł i jHworzył. usta. . demar Klubm^ się zarówno od po-

— • •----- =-=" r.—'----- --- 1-..-1- j niepewnie. Nie tak wyglądały w dawnych la- — No? Zgodzi się pan, nieprawdaż? — ucie- krzykujących beztrosko graczy,, jak i skapćania-
' tach dworce, gdy np, Kraków jechał do Pp- szył się Horewnicki. , . “ ■ leso' dowództwa., Był . dostojnie spokojny. God- '

znania, lub powracał z Warszawy, przywożąc — Pisałem, zaklinałem, tłumaczyłem, aby wy-, nie reprezentował,;Piasta. Do ,Krakowa przyje- 1
zdobyty na własność słynny puchar Waldema- stawić Kurzawę — -jąknął głucho kapitan. — chał osobno' E nieiJwidział się do tej póry z Ho- >

Jankowski zbyt był pełen szczęścia, aby prze- ra Klubmana! , Zmuszono mnie... Niech się teraz dzieje, co rewnickim. ! Oczywiście mtisiało dojść do tego
jąć się treścią listu i dopisku. Jednakże poder- w ciemnym zakątku peronu, sprawiała tylko chce!... Oświadczam panom, ze to mój ostatni spotkania i pan;; Waldemar postanowił sobie
wato go. Więc takimi metodami chcą z nim wal- odrobinę ruchu gorączkowo dyskutująca trójka: występ w roli kapitana związkowego!... . z góry stosować‘ metodę chłodnej grzeczności.

” “' — — — — — — — — c2yj? Rozmyślnie wyznaczają taki termin, aby. Horewnicki, Kropidło'i Majner. Czwartym był —-Et, bredzisz!... zirytował: się Kropidło. Musiał byćprzygotowanynajakieśhledomó-,
Wróciwszy, dó domu i znalazłszy w skrzynce na Piast stanął do decydującej rozgrywki bez swo- Werdel, ale jego nie liczymy, bo on. jedynie .— Od paru juz OstB" wienia i docinki. ■; . „

. drzwiach Ust opatrzony nadrukiem „Liga PZPN", Jego najlepszego napastnika! Dobrze, cóż robić! iluchał. . 4 tecznie nie ma jeszcze powodu do rozpaczy, . .. . • : Z ’ . <«• «• “• i

nas wyraźnie utrącić z Ligi! Przecież w tym ter
minie nie skończy się jeszcze dyskwalifikacja Ku-

Trzeba się bronię!! Czekam na Twoją decyzję!
Twój Teofil'


